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Ameryka nie wierzy w si
im Eisass

Ameryka wątpi w siłę
angielskiego lotnictwa
New York 9 listopad.
Znany amerykański znawca apraw  lot-

niozych M ajor Williama pisze w  „New 
York World' Telegram “, że w  amerykań­
skich kołach wojskowych Mośnte przeko­
nanie, że m ocarstw a zachodnie pragną u- 
żyakdć równowagę w powietrzu, lecz przy- 
ćhodzi im to dosyć ciężko. Williams, który 
a m b r #  pmwWmn* wszystkich mocaretw 
europejskich z własnego doświadczenia, 
jest pnekonany, że trzeba jerocze długie- 
go czasu, by broń powietrzna Anglii sto la 
się dostatecznie min#- Jako dowód podaje 
Williama, wyposażenie lotnictw* i jago 
yykónamia, k tóre A nglia zawdzięczać wia- 
na n ie generalicji lotnictwa, lecz arm ii lą­
dowej i flocie.

Williams wykazuje, że Anglicy pM czas

Z V o c& n c& feM  w w f  B e r * c & f e  

im  d b a f g c & e r  S p r o c & e  

«irf der fün ften  Seite
wkytr #  Mlsmeaeeh w iŚ E nT j^  ea&lsm
zlekceważyli umsmie' «Ha asrmä naemiec- 
M«d, a  w ro te  1988 gdy otw iam e wypowie­
dział się o  dominującym -stanowisku Nie­
miec, jajco m ocarstw a posiadającego n aj­
silniejsze lotnictwo, zaatakowała go cała 
pnaaa. Wówczas oświadczył «m, t e  Kczba 
samolotów angielskich, ich prodżukfeja i per 
sonel techniczny ulegną niemieckiemu lot­
nictwu i radzi Anglii że lepiej bęcteie jeśli 
n ie  będą W* włąa«ć z  mśemleddm lotnic­
twem.

wOxley" zatonął
9 lW»r#d-

Admiralicja anglmłaka, dkoeb Churchill 
zawiadomił l a b *  g m i n  o mśoałę- 
ciu amgiełaldej kdai podwodnej „Ozląy", 
opublltewała Het* abrat Obejmuje beta 
n «zwleka 4 oficerów 1 49 mazyaaßUy, ofiar 
kabaatmfy,

Anglicy grabi* okręty 
palktw neutralnych

Korespondent Unii okrętowych komu­
nikuje w „Times", że f5 okrętów handlo­
wych pod neutralną banderą Anglicy za­
jęli dla swego użytku. Prawdopodobnie 
okręty te zostaną zarekwirowane na ca­
ły okres wojny. Anglia płaci 12 i pół szy­
lingów za tonbę. , ;

dplnla WoroMyłomT
W rozkazie dziennym Komisarza Wo- 

roszyłowa z okazji 22 rocznicy rewolucji 
znajduje się ćWy ąząreg uwag, dotyczą­
cych nietyB^o polityki wewnętrznej Eceji 
wwieddej, ale okreAehle sytuacji mię- 
(Izy narodowej. '

Na wstępie rozkaz wspomina o par­
tach przyjaźni, zawartych z trzema pad- 
ulwami bałtyckimi. Komisarz Woroezy- 
łow określa je jako trwały cży&nik poko­
ju we wschodnią äw o p ia  Układ przy­
jaźni z Niemcami słuty nie tylko epm- 
w<un obchodzącym oba pańśtWa, ale car 
k j Europie. Pdkt tim — jak mówi dąlej 
rozkaz — opiera eię na trWałych podsta­
wach dobrze pojętych obpdtboqqycb in­
teresów i w tym tkwi jego olbrzymie 
znaczenie i alfa. ' Stanowi ón # ę  tylko 
punkt zw/ótny W stosunkach między 
Rosją i Niemeąml, ale — i co należy 
specjalnie podkręcić —  wywiera koio- 
Miny wpływ na sytuacją xm*#yn*8)do- 
Wą. _ ........

M a m a  K a n a l a ^ s #  R * a # a y  w  M o m a a W m w a
Tak, jak co roku, tak i obecnie Kan- 

clerz Rzeszy wygłosi! w jBürgerbräu-l 
keller" w Monachium do swych starych 
towarzyszy mowę.

W mowie tej, której d^em y dziś stre­
szczenie, przypomniał Kąuderz Rzeszy 
na wstępie pierwsze chwilo ruęhu naro- 
dowo - socjalistycznego, które poniżej 
mial się potężnie rozwinąć. Qharaktfry­
zuje następnie Adolf Hitler dzWWość 
rządów niemieckich na przestrzeli kil­
kudziesięciu lat, poprzedzającymi wojnę 
światową.

„Te same sWy, które wówczas stanęły 
przeciwko nam — mówił Adolf Ifitj#  — 
te same sWy dziś ukazały wojnę przeciw 
ko Niemcom — % tymi samymi frazesa­
mi 1 kłamstwami ną u s t# *  # y  Wmzys- 
cy -  4ąk d łuę, byliśmy wówczas żpl-

2o ? ** s»ivp«*fłv ?*'»
F ra n e ä  ula pobmah
ki. Użyto kłamstwa, ażeby ukraść broń 
naszemu narodowi.

Kłamstwa, tak jak w wojnie poprze­
dniej, w dalszym ciągu stosuje się w o- 
becnej wojnie. Anglicy podżegacze wo­
jenni, którzy tak samo, jak dziś w cza­
sie wojny światowej prowadzili kampa­
nię przeciwko Niemcom, zapomnieli, że 
wówczas Inny był rząd w  Niemczech ą 
Inny jest obecnie. Zapomniał o tym p. 
Churchill

Jakie były cele wojenne Anglii w r. 
1914? Mówiło się, że Wielka Brytania 
walczy o wolność małych narodów. Wi­
dzieliśmy po tym, jak wyglądała ta wol­
ność małych nąrodów w rzeczywistoś­
ci, jak angielskim mężom stanu obojętny 
był los każdego narodu, jeśli to nie od­
powiadało ineresom Wielkiej Brytanii.

MAwWe się również, że AugBa w alczy 
o  apeawWkwość. Anglia h ź  a #  lat wal­
czy 6  sprawiedliwość 1 #akb nagród# ó- 
trzym da 4teó#i#Ml kim? terenów a# 
ś w W #  I straw o" paaewaiala nad 

kdzL Tak Bóg wynagrodź*

narody, Mór# wałcz* tylko o „sprawle-
dłiwość".

Mówiło się również, że Anglia walczy 
o prawo samäKanowienia Wszyskich na­
rodów. * żqh^*z angielski walczy nie o 
swe własne inter esy, ale o prawo samo-
stanowienia dla- wszystkich narodów.

Anglia walczyła również o cywiliza- 
cję, która tylko w Anglii istnieje. W an­
gielskich kopalniach i fabrykach. — Mó­
wiło się także, że Anglia dla celów hu­
manitarnych prowadziła wojnę. Przecież 
my nie prowadzimy wojny — mówili — 
z narodem niemieckim, który ceninimy i 
lubimy, ale zwalczamy reżym, który u- 
ciska naród niemiecki. My Anglicy t. 
zn. Churchill, Chamberlain i inni, mamy 
za zadanie uwolnić Niemcy od panujące 
go reżymu i przynieść szczęście narpdo- 

* i t i A m i y c j y g m u , — - 
G # ó je ś t  ta  okizyćaana ikolność na 

rodów? Odzie została sprawiedliwość? 
Odzie jest pokój bez zwycięzców i zwy­
ciężonych? Gdzie jest prawo samosta­
nowienia narodów? Gdzie jest z rzecze 
nie się konrybucyj? Gdzie jest sprawie 
dliwe uregulowanie problemów kolonial 
nych i uroczyste zapewnienie, że Niem 
com nie zostaną zabrane ich kolonie? 
Gdzie jest święte zapewnienie, że nie 
obarczy się Niemiec ciężarami, ponad si- 
(y? Gdzie w  końcu jest sprawa powsze- 
chnego rozbrojenia i udziału w Lidze 
Narodów na prawach partnera? Wszyst­
ko kłamstwa i złamane przyrzeczenia.

Zabrano nam kolonie, zniszczono nasz 
handel, zrabowano flotę, a miliony Niem 
ców rozrzucono po różnych krajach. Na 
naród nałożono kontrybucję, której na­
wet w ciągu stu lat nie byliśmy w stanie 
# M ad ć .

W  dalszym ciągu swej mowy Adolf 
jHłtjer charakteryzuje położenie Nie- 

po wojnie światowej, szczegółowo 
omawiając roqmczliwe położenie wew- 
"fMW pąństwayulęW  i anarchię".

H kW yem ydżW w IG i*#*!#. ^  ^
Przed kilku dniami zamieściliśmy epraWokdanie z uroczystego aktu objgola władzy 
przęg Generalnego Gubernatora w Kx^oVie Dr. Franka. — Du*traoian##śa wzed- 

stawia moment lej uroczy»'

Nigdy nie zabrałem głosu — sfwier- 
dza Kanclerz Rzeszy — w qnnwach 
francuskich i angielskich. Ale skoro dziś 
Anglik wstaje i powiada: „My jesteśmy 
odpowiedzialni za losy narodów Euro­
py środkowej i wschodniej“, to wtedy 
odpowiadam mu, że odpowiedzialni oni 
są również za los narodów w Pälesty- 
nie. Egipcie i Indiach. Kiedy znów hmy 
Anglik twierdzi, że: „nasza granica lest 
nad Renem" a następny powiada: „nasza 
granica jest nad Wisłą“ — wtedy odpo­
wiedzieć muszę: „moi panowie, uważaj­
cie i wracajcie nad Tamizę, ewentualnie 
możemy wam pomóc do powrotu.

Kanclerz Rzeszy obszernie omawia 
dalej wszystkie zagadnienia, dotyczące 
metod postępowania Anglii, któńa dla 
siebie jedynie 1 wyłącznie uzurpuje pra-

narodom. ..............
Stworzyliśmy siłę zbrojną jakiej me 

ma gdzie indziej na świecie. Za naszą ar­
mią stoi naród świadomy swoich wiel­
kich celów i zadań a z nim rząd, jakiego 
w przeszłości w Niemczech nigdy nie 
było: rząd niezłomnej wołi działania i 
służenia swemu narodowi."

Niemcy nie mają absolutnie żadnego 
celu w wojnie z Anglią i Francją. Wy­
raźnie powiedziałem to w ostatniej mo- 
jej mowie, kiedy wyciągnąłem rękę do 
zgody. .

Ale Anglia z uporem godnym lepsze] 
sprawy ustawicznie powtarza stare, wy­
tarte frazesy o swym posłannictwie.

Następnie Kanclerz Rzeszy Hitler skie­
rował kilka pytań pod adresem mo­
carstw zachodnich i stwierdził dlacze­
go Niemcy naraziły się na nienawiść* 
Czego oni nienawidzą, to Niemcy» Niem 
cy socjalne. Niemcy socjalnego praw», 
dawstwa pracy- Nienawidzą oni Nie­
miec, dążących do wyrówndhkt Mas. za­
tarcia różnic socjalnych, Nienawidzą 
Niemiec, które w ciągu krótkich siedmiu 
lat potrafiły zorganizować żyde, usu­
nąć bezrobocie, polepszyć w arunki Nie­
nawidzą nas oni, ponieważ uzdrowiliś­
my nasze stosunki gospodarcze, przępro 
wadziliśmy, naszefzterołetnl plan gospo­
darczy, z węgla^rodukowuWśmy gumę 
i benzynę. Czyż wzięliśmy cośkolwiek 
od innych narodów?

Walczyli oni przeciwko naszej Cztero 
łatce. To jest jedyny powód wojny, któ­
ra jest walką przeciwko wolnym 1 nie­
zależnym Niemcom. To jest ich; wojna! 
(burzliwe oklaski).

Skoro oświadczają w Aiigł#, że wojna 
obecna, jest drugą wojną ptmicką, to 
w historii nie zostało jeszcze stwierdzo­
ne, kto w tym wypadku ma przyjąć na 
siebie rolę Rzymu, a kto Kartaginy! W  
pierwszej wojnie punkkicj Anglia nic 
była Rzymem, ponieważ Rzym zwycię­
żył, a  przedeż w  wojnie światowej An­
glia nie była zwyciężczynią; A jeśli cho 
dzi o .drugą wojnę, to mogę zapewnić, 
że ĄngHa nie będzie zwycięzcą- 
, Tym rażem Angha walczy z łnnyml 
Niemcami niż w  cZasłe wojny świato­
wej: zresztą Anglia w k  o tym dobrze, że 
Niemcy stoją na niewzruszonym stano­
wisku j na wsmeHde łtazesy angldzW#



Narody wiedzą, że Anglia nie chce pokoju
Dokończenie mowy Kanclerza Rzeszy Hitlera

odpowiadają uśmiechem. Ponieważ dziś 
powie Anglik, że: walczy za wolność 
świata, walczy za demokrację, walczy 
za kulturd I cywilizację, walczy za spra 
wiedliwość — to w Niemczech wywoła 
tylko uśmiech. O niczym nie zapomnie­
liśmy, lecz jeszcze nabyliśmy doświad­
czenia.

.Wiedzą o tym wszystkie narody, że 
Anglia nie chce pokoju. Słyszeliśmy to 
nawet wczoraj. Już w swej mowie ber­
lińskiej oświadczyłem, że na ten temat 
nie mam już nic do powiedzenia.

Przykro mi, że Francja zaciągnęła się 
do angielskiej służby i związała z nią 
swą przyszłość. Niemcy nie obawiają 
się wzmocnionego frontu- .Walczyliśmy 
wszak po bohatersku już nawet na 
dwóch frontach.

Jeśli chodzi o układ z Z. S. R. R.. to 
nie jest on wynikiem polityki niemiec­
kiej, jeno wynikiem rozumnego postę­
powania.

Stoimy obecnie wobec historii. Z woj­
ny powstał Narodowy Socjalizm- Wów­
czas wszyscy byliśmy żołnierzami. 
Większa część z nich znów włożyła na 
siebie szare mundury. Niemcy zmieniły 
się zupełnie. Tak, jak Prusy z roku 
1873/14, nie można porównywać z Pru­
sami r. 1806, tak Niemiec z r. 193940, 
41 nie można porównać z latami wojny 
światowej.

Nasza postawa jest nieugięta w wal­
ce z zewnątrz, tak, jak nieugiętą była w 
walce o moc wewnętrzną. Tak jak mó­
wiłem wówczas, że wszystko jest mo­
żliwe, tytko to nie, że skapitulujemy-

Dziś śmiało mogę to powtórzyć: — 
Wszystko jest możliwe, tylko kapitula­
cja Niemiec — nigdy! Gdy oświadczono 
mi, źe wojna wobec tego może potrwać 
trzy lata — odpowiedziałem: Jak długo 
będzie trwała, nie gra to dla mnie żad­
nej roli.. Niemcy nigdy nie skapitulują. 
Obecnie nie i w przyszłości również nie!

Powiedziano mi, że Anglia przygoto­
wała się na trzechletnią wojnę. W tym 
samym dniu kiedy Anglia wypowiedzia­
ła wojnę wydałem rozkaz, by przygo­
tować w państwie pięcioletnie zapasy. 
Nie pokonają oni nas ani militarnie, ani 
gospodarczo. Tu może zwyciężyć tylko 
jeden, i tym właśnie jesteśmy my!

To, że p. Churchill nam nie wierzy, 
należy złożyć na karb jego zbyt poważ­
nego wieku- Polacy nigdy nie zgodziliby 
się na wojnę. Zostali oni wciągnięci do 
niej przez Anglię. Nie myślcie, że Polak 
tylko uciekał z pola walki. Tak nie by­
ło! Polacy w niektórych miejscowoś­
ciach bili się bardzo dzielnie. Mimo to 
państwo 36 milionowe, posiadające 50 
dywizji, których rocznik obejmował o- 
koło 300.000 rekrutów, mimo to pań­
stwo to zostało militarnie pobite w cią­
gu 10 dni, w 18 zniszczone, a w 30 dniach 
zmuszone do kapitulacji-

Musimy uwierzyć, że do tego zwy­
cięstwa przyczyniła się Opatrzność.

Ona pomogła nam I pobłogosławiła-
Z głęboką wdzięcznością pochylamy 

się przed naszymi bohaterami, naszymi 
dzielnymi żołnierzami (zebrani podnoszą 
się z miejsc), naszymi zabitymi kolega­
mi i rannymi. Dzięki ich ofierze pomogli 
nam urzeczywistnić pierwszą część woj 
ny. Każdy Niemiec musi być o tym prze 
konany, źe ofiara tych mężów, jest tak 
samo cenna, jak ofiara innych będzie o- 
oceniona w przyszłości. Ofiara matki od 
dającej swe dziecko ojczyźnie, jest rów­
nie wielka, jak ofiara życia za naród.

My narodowi - socjaliści, byliśmf za­
wsze wojownikami. Dlatego obchodzi­
my. ze szczególnym pietyzmem dzień na

szy cli wujo wuików-bohatcrów.
Nie mogę zakończyć, nie podzięko waw 

szy wam za wierność wasza i stwier­
dzić, że w przyszłości pielęgnować bę-
dziemy nasze ideały i ściśle wypełniać 
nasz program polityczny, streszczający
się w zapewnieniu narodowi naszemu 
bezpieczeństwa życia i rozwoju- 

To jest pierwszy warunek naszej wia- 
ry  narodowo-aocjalłstycznej. Będzie on
również ostatnim.

Towarzysze partyjni! naszemu rucho- 
wl namdowo-socjalktyczmemu, nasze-
mu narodowi, a przede wszystkim na­
szej zwycięskiej armii cześć!

Nieopisany entuzjazm ogarnął wszyst 
kich. Oklaskom i okrzykom na cześć 
Kanclerza Rzeszy nie było końca. Las 
rąk podniósł się w górę. Niezmordowa­
nie wiwatowano na cześć Kanclerza. 
Wśród gorącej owacji Kanclerz opuścił 
salę Bürgerbräukeller“-

Japońska wystawa w Magdeburgu
W magdeburskim muzeum księcia Fry 

deryka otwarto we wtorek wystawę ja­
pońską, zorganizowaną przez japońskie 
ministerstwo kolei i prywatne fundacje. 
Na otwarciu obecni byli liczni przedsta­
wiciele ambasady japońskiej. Burmistrz 
miasta powitał gości, a  w imieniu am­
basady przemówił pierwszy sekretarz 
Koda, dziękując burmistrzowi za umo­
żliwienie zorganizowania międzynaro­

dowej wystawy. Radca rządowy Sikama 
podziękował za starania japońskiemu 
ministerstwu kolei. Na zakończenie pro­
fesor Kitahama wygłosił przemówienie 
o „Pierwiastkach narodowych w kultu­
rze japońskiej“.

Wieczorem w miejskim teatrze ma­
gdeburskim odbyło się przedstawienie 
„Madame Butterfly", którym kierował 
japoński dyrygent książę Konve,

Z miasta i okolicy
Ruch pątnlczy w cyfrach

O życiu Jasnej Góry i jej znaczeniu w 
życiu religijnym całego narodu polskiego 
mó-wią wiele podane niżej dane statysty­
czne, z których wynika, że Jasną Górę 
odwiedziło w  roku 1935 około 250 tysię­
cy pątników, w 1936 — 280 tys. a w  ro­
ku 1937 około 300 tysięcy. Największy 
napływ pątników przypada zazwyczaj 
po żniwach i w roku bieżącym do 20 lip- 
ca było na Jasnej Górze ponad 100 ty­
sięcy osób.

Ilość osób, które przyjęły Komunię św- 
na Jasnej Górze stale waha ä w i d 
do 900 tysięcy rocemle, co 
tym, że liczby pielgrzymów. {Mahyćb 
powyżej nie są zupełnie dokładne. Przy­
pisać to należy faktowi, źe nie wszystkie 
pielgrzymki rejestrują swoją obecność 
r.a Jasnej Górze.

Jasna Góra udziela rok rocznie od 100 
do 150 ślubów.

I Z Sądu Specjalnego 
I w Częstochowie
j Na wokandzie w  dniu 10 bm. Sąd spe- 
1 cjalny rozpatrywał szereg wypadków 
! przestępstw przeciwko mieniu.
I  Po raz drugi stanął przed Sądem spe­
cjalnym w Częstochowie robotnik Hen­
ryk Marka z Częstochowy. Niedawno 
za kradzież rabunkową skazany został 

i na 1 rok 6 miesięcy więzienia. Tym ra- 
! zem odpowiadał on za kradzież kieszon- 
' kową, dokonaną w dniu 13 października

NIEDZIELA
Dodatek tygodniowy dla katolików

b. r. wspólnie z robotnikiem Józefem 
Skalikiem i 20-Ietnią Heleną Kłos z Czę­
stochowy. Kłos ukradła kobiecie przy­
byłej na targ portmonetkę z zawartoś­
cią, a obaj mężczyźni tak ustawili się o- 
bok swej wspólniczki, źe nikt nie zau­
ważył, jak wyciągała ona portmonetkę 
r. kieszeni płaszcza kobiety.

Sąd skazał Skalika na 1 rok więzienia, 
Helenę Kłos na 2 lata, a Marka na 1 i pół 
roku więzienia.

Trzej sprawcy włamali się do sklepu 
w Zawierciu skazani zostali na kary wię 
zieoia po 5 lat każdy.
. poßega-
m karze wszy#k& te oeoby, które po- 
ś!ad%  narzędzia służące do  dokonywa­
nia kradzieży. Dlatego też Sąd skazał 
karanego poprzednio za kradzieże Cze­
sława Nowaka na karę 2 lata więzienia 
za posiadanie przy sobie wytrycha.

Dwóch wyrostków żydowskich i ich 
matka — wszyscy z powiatu zawier­
ciańskiego — dokonali kradzieży i za 
czyn pociągnięci zostali do odpowiedzial­
ności. Najmłodszy z oskarżonych 15-letni 
żydziak przypuszczał, źe jeśli przyjmie 
na siebie całkowitą winę to Sąd uwolni 
go od kary. Kiedy zaś otrzymał on # y  
rok, skazujący go na 6 miesięcy więzie 
nia lamentom żydowskim nie było końca.

Para małżeńska Switarek z Często­
chow y za oszustwo skazana została na 
9 miesięcy więzienia, za poczynione bo- 

I wiem zakupy usiłowali oni zapłacić wy 
I cofanym z obiegu banknotem stumarko­
wym.

W. ostatnich czasach kradzieże ću*. 
wa w powiecie częstochowskim zdarzą 
ly się tak Często, że na każdym pośle." 
dzeniu Sad musiał rozpatrywać te *prą. 
wy Trzej oskarżeni ze wsi Golce « 
Panki skazani zostali za kradzież drzę- 
wa na Wary 9. 5 i 3 miesiące więzła**. 
W uzasadnieniu wyroku przewodniczą, 
cy Sądu oświadczył, że jeśli kradzieże 
drzewa w lasach nie ustaną kary będą 
bardzo surowe.____________

Bułgaria g mowie 
Woroszyłowa

Mowa marszałka Woroazyłowa b *  
w prasie bułgarskiej szeroko kommt» 
wana. Oceniona ona została jako dow&* 
dalszej współpracy między Niemcami m 
Z.S.R.R. Prawie wszystkie dzienniki bop 
garskie podkreśliły to z naciskiem.

Bułgarska opinia publiczna, interm* 
jąca się stale w wyeokka etopida pdMy, 
ką Roąji sowieckiej, podnoel obecnie mm 
czernie niemiecko.rosyjskiej współpracy 
w przeświadczeniu, że długotrwały p* 
kój zapewnią Europie tylko obydwa 
współpracujące z sobą mocarstwa.

Oświadczenie lorda Halifaxa w tej 
sprawie uważają jedynie za nleinten*, 
jąee powtórzenie starych frazesów

Fakty, które przemawiaj* 
dobitnie

W dniu 5 listopada prasa niemiecka 
zamieściła szereg artykułów, omawia­
jących aresztowanie urzędników konsu­
latu niemieckiego w Glasgow. Areszto­
wany został kierownik kancelarii Lieb- 
ske, jego sekretarka p. Wagner i pomo­
cnik Apfelstädt. Jak było do przewidze­
nia, Anglia wierna swej tradycji jako od­
powiedź w tej kwestii opublikowała % 
gruntu fałszywe dementi.

Rząd angielski wiedział, że areszto­
wani byli urzędnikami konsulatu niemie­
ckiego. I mimo to w  więzieniu źle ob­
chodzono się z nimi. W rezultacie na sta­
nowcze przedstawienie, że Anglia naru­
szyła statut konsularny, aresztowanych 
zwolniono z więzienia i odzyskali oni wo! 
ność. W angielskim oświadczeniu na ten 
temat wszystko jest skłamane od a do z, 
Naprzykład fakt, źe z trzech aresztowa­
nych osób, tylko dwie wykazały się 
chodzeniem niemieckim. Następnie i 
angielski nie może tłumaczyć się tym, 
nie wiedział, że aresztowani są urzędni­
kami konsulatu — ponieważ Liebske a- 
resztowany został w czasie wykonywa­
nia swych czynności urzędowych.

Fakt aresztowania urzędników konsu­
larnych wywołał zrozumiale oburzenie 
w Rzeszy.

Z Wielunia i okolicy
Poszukuje sl* chłopców

z rowerami do rozwożenie . Kuriera WW
lubskiego" oraz odsprzedawców na na* 
stępujące miejscowości: Bolesławie«!, 
Wieruszów, Biała, Czarnożyły- Czasht- 
ry. Praszka, Ruda, Rudnik* I Mokrsk*
Zgłoszenia do ,,Kuriera Wieluńskiego**! 
Sieradzka 12.

1

Zanućmy pleśń królowi I
JWMŚ«« W, II, 14: M W  Paw J*

myflę o pokoje, a nie o biedzie: zwołaj 
mała, a wyalnckam Ci# i  aapfaanAą O ą 
do Dorna Bożego z niewoli wszystkich kra­
jów. — Psalm 84, 2: Panie okazałeś Twą 
laską dla kraje, odwróciłeś niewolą od Ja­
kuba Twego,

Bok kościelny zbliża się ku końco- 
wi, ostatnie dwie niedziele mamy jesz- 
cze przed sobą. Dla obydwóch tych nie­
dziel wspólne są modlitwy, wspólny In­
tro it i pozostałe śpiewane części Mszy 
św. Przynoszą nam one oddźwięk całego 
przeszłego roku kościelnego. Co na po­
czątku zostało przyrzeczone: w Chrystu­
sie zostanie przezwyciężony grzech i  
śmierć i na nowo świat odbudowany, 
modemy to potwierdzić, posiadając nau­
ką o zbawieniu. Pewność wiary naszej 
napełnia zadowoleniem, śkorośmy prze- 
dyb cały święty rok prawdziwie w du­
chu Chrystusowym: Zaprawdę, w Chry- 
stosie jest wszystko świętością!

Wołamy więc do Pana z wdzlęcznoś- 
ą&ę w pieśni wstępnej i stwierdzamy, te  
prawdą są jego obietnice: I mówi Pan: 
*Ja myślę o myśli pokoju, a  nie o nę­

dzy". Bóg miał powody niewierności 
i połowkznoścl wiary naszej, by wymy­
ślić zemstę. Zasłużyliśmy wystarczająco 
na Jego karę. Lecz miłosierdzie Boże po- 
zostaje niewzruszone. On wszak ustano- 
wił zbawienie i przy świętym końcu po­
zostaje On również skoro zbawieni po­
trzebują Jego dobroci i pomęcy. Jego 
sprawiedliwość jest tak wie&a, źe wy­
raźnie przyrzeka nam nawet wywyż- 
szeniek gdy Go tylko poważnie o to pro- 
sić będziemy: zawołaj mnie jeno, a  wy­
słucham Cię. Gdzie tylko jesteśmy i tę­
sknimy zakuci w niewolę grzechu, za- 
bierze nas Pan z sobą i zaprowadzi dP 
swego Królestwa Świętego, abyśmy po­
znali Jego Łaskę# Panie, wyświadczyłeś 
Ty wielką laskę Kościołowi Twemu, 
chroniąc naród swój od niewoli.

Również I w tym świętym Boku do­
świadczyliśmy, źe w Chrystusie wszyst­
ko jest świętością, jak  również i nad 
naturalna świętość oczyszczonej z grze­
chów natury ludzkiej. Przez następstwa 
płynące z grzechów, nasze dążenie na­
turalne przywiązane są do spraw ziem­
skich, które przeszkadzają nam w pragnie 

I niach wzlotu do nieba. Tak czujemy się w

mlewoB świata, żyd# w  łasce Bożej nie 
jest ograniczone, lecz chwilami jest starga 
me, zburzone namiętnościami ludzkimi. 
Z tego powodu skarży Mą św. Paweł 
wśród łez, śe wiele błądzi nie znając 
Krzyża Chrystusa kd» Jego nleprzyja- 
d eb t służą sprawom ziemskim * naóMe, 
a  kmi w  gorhwości swej burzą Chrystu­
sową gmśną. W Anslejszej modlitwie

Z  AwpWczM w po&z...
Z kopNcsW w  szczerym polis 
na lasy i m  niwy 
spogląda pele* bólu 
Po* Jezus froeoWAcy/

Lecz Medg u/rsy z udosW 
dzledomlę albo śiuśożks — 
hear* Jego, pekia żroe#  
ećoje się sarus słodko, 

a  ó śremśee oMe 
lśnią dkigo lez tyck rosą, 
gdy e&fopog w ramwj dobie 
zńN wonsgcś śfu naniosą/ 

łTycfąga wtedy ręće *
4 gdy się któiy z/m d -  
serduszko lo AdeMęce 
postokroć błogosławi!!!

p t e *  Kościół 1 bła**, by*obroćB oŻ a 
zrzuciła z na* okowy grzechu, w które 
popadliśmy przez *w# ułomność natqry

Aby nie zatracić łączności z Bogiem 
8yn Boży etał się człowiekiem» Tegaz

możemy mówić o rąbku Jego eukmi w 
życiu naszym (B w ). Gdy będziemy *  
to wierzyć, świętość w życiu będzie n* 
ezym udziałem.

Porządek ##b#żedst# w d#W
12^o LISTOPADA R. B.

Jasna Góra: Oodz. 630. — PrymaAi 
z godzinkami o N.M.P„ godz. 8 — «0* 
czysta msza św., godz. 9 — uroczy** 
msza św. śpiewana, godz. 1030 — sum# 
w Bazylice, godz. 12 — ostatnia msz# 
św. i zasłonięcie Cudownego Obraz* 
Oodz 15.30 — nieszpory w Bazylice ** 
Zasłonięcie Obrazu około godz- 17.

Katedra św. f&dzlny: Msze św. 9 „ 
7-30, 9-ej I 10-ei. Nieszpory o g. 15-30.

Kościół św. Zygmunta: Prymaria # 
kazaniem, o godz. 7-eŁ następnie msz* 
Św. o godz. 8-e|. 9-e) I suma z kazanie* 
o godz. 10-tej. Nieszpory o godz- tó-łeji

Kościół św. Jakuba: Oodz. 7 — P r f  
marla I godzinki, godz. 9 — msza śWw 
godz. 10-ta — msza św., godz-11 — W  
ma. godz. 12.15 — msza św.,

Kościół św. Barbary: msze św.: gad* 
7 I 9-ta. suma o godz- ll-e |. 

Kościół Pana Jezusa KouaWoago: msz# 
św.: godz. 7, 8. 9.

Z a r z ą d y  p m rm M j
proebny o uzupełnienie podanego P* 
rzą& u nabożeństw ewent. zmlanama 
przewkkiaoyml im Hetoped.



Biała i brunatna Księga

„Impsr#" — mewy okręt welsmmy Italii.
\V dokach genewskich został spuszczony 
na wodę włoski okręt wojenny „Impero“ 

o pojemności 35 000 tonn.

Sprawy o doniosłym znaczeni#
(Powtarzać cytowaniem cały arsenał

dowodów, któreby miały po raz -nie wie- 
dzieć już który, przekonać, że uprzej-
mość jest kardynalnym, warunkiem na­
leżytego współżycia z ludźmi — to trud 
zdaniem naszym n ie . potrzebny. Nie 
mniej jednak skoro wysoki stopień zna­
czenia przywiązujemy do grzeczności i 
uprzejmości w życiu choć kilka uwag 
uczynimy na marginesie.

Niejeden człowiek, wielkich nawet za­
let serca i umysłu, tylko dlatego nie był 
należycie oceniony przez drugich, bo nie 
posiadał ujmującego obejścia, daru płyn­
nej pogawędki, miłych i wykwintnych 
form towarzyskich, jednym słowem tych 
wszystkich zalet, które posiadają w ży­
ciu olbrzymią wartość, są nieraz bezcen- 
ne, gdyż decydują o naszej przyszłości, 
karierze I

Człowiek o wielkim sercu i umyśle gi- 
nte przy człowieku nie tak ddbr^m i mą- 
drym, który umie być uprzejmym dla 
innych, uprzejmością wynikającą ze zna­
jomości form towarzyskich, ze zrozu­
mienia ich konieczności i znaczenia w 
życiu ludzkim.

Ileż to matek nie myśli o tym zupełnie, 
aby dziecko nauczyć grzeczności wobec 
obcych ludzi, a dopiero spostrzegają 
swój błąd kiedy dziecko popełniło nie- 
grzeczność. Wówczas strofują dzieci — 
dzieci, płaczą i jedna niecnota pociąga 
drugą, stwarzając niemiłą wielce sytua­
cję.

Nie dziecko jest tu winne, a  matka. 
Tam w zaciszu domowym, sam na sam 
z dzieckiem, słodyczą, znaną tylko mat­
czynemu sercu, niech uczy dziecko grzecz 
ności, uprzejmości dla każdego. Dziecko 
takie przywyknie od zarania życia do to- 
warzyakoścl i nie będzie nigdy u przy-

Świat nie zapomniał jeszcze, z jak po ,
twomym okrucieństwem Anglicy przed 
czterdziestu laty tępili Burów. \V obo-l 
zach koncentracyjnych, które w r. 1901 
założył Kitchener, panowała skrajna nę­
dza i w czasie ośmiu miesięcy L zn od 
czerwca r. 1901 do lutego r. 1902 znala- 
zlo tam 17.664 dorastającej młodzieży i 
12723 dzieci pożałowania godną śmierć. 
Jedyną winą tych nieludzko wy mordo-i 
wanych było to. że naród Ich nie chciał 
się poddać pod zwierzchnictwo Anglii, j 

Należałoby więc sądzić, że każdy An­
glik będzie cicho siedział, gdy padnie sio-! 
wo: „obóz koncentracyjny“. j

Rząd brytyjski bez żenady wyciągnął, 
temat ten na światło dzienne- Urzędował 
Biała Księga, która omawia tc sprawy, 
poświęcona jest głównie niemieckim oho 
zom koncentracyjnym. Ale my znamy i 
rząd angielski, znamy ministerium] 
kłamstw i nie uwierzymy nigdy w to. i 
że Biała Księga miała jakąkolwiek stycz-! 
ność z rzeczywistością. Jakie prawdziwe 
oblicze ma faktycznie ta sprawa, pisze o 
tym publicysta gazety holenderskiej „Het, 
■nationale Dagblad“:

-Ponieważ zawsze jestem ciekawy i z 
natury wszystko muszę wiedzieć, spro- ] 
wadziłem wiec sobie aneiekUa Białą Księ

gę i zacząłem czytać. Gdy przeczyta­
łem kilka pierwszych wierszy, pomyślą 
lem: przecież ja to wszystko znam! Wy 
daje ml się, jakbym to już dawniej czy­
tał! Obejrzałem jeszcze raz księgę tę z 
zewnątrz. Rzeczywiście, była to angiel­
ska Biała Księga. Zacząłem więc czytać 
dalej- Lecz hn dłużej czytałem, tym 
więcej przekonywałem się źe nic ma w 
niej nic dla mnie nowego. W pewnei 
chwili przyszło mi natychmiast do gło­
wy: Anglicy wkręcili mi starą żydow- 
sko-marksistowską Księgę Brunatną wy 
daną przeciwko Niemcom- zamiast no­
wo zredagowanej Białej Księgi angicl- 
skiej. ,

Pozostaje więc tylko respekt dla ku­
pieckich zdolności brytyjskiego minister 
stwa informacji- Kierownikami tego mi­
nisterium muszą być chyba sami żydzi!“ 

Ö tym jaką posiadają wartość żydow­
sko - marksistowsko - urzędowe obłud­
ne historie Białej Księgi- nie potrzebu­
jemy wszak mówić. Nie potrzeba rów­
nież szeroko rozwodzić się na temat 
znajdujących się w niemieckich obozach 

I koncentracyjnych zbrodniczych i aso- 
! cjalnyćh elementów, które są niebezpie­
czne dla wewnętrznej rozbudowy pań­
stwa i zewnętrznej obronności Rzeszy.

Powódź we Francji.
Na lewym brzegu Renu, na te ry torium  F ran c ji, powódź zalała znaczne tereny, które 

m usiały być ewakuowane.

krzone orzy gościach.
Ogólnie, towarzyskość młodzieży na­

szej ucierpiała w ostatnich czasach, ży­
cie nasze gorączkowe, zapełnione pracą, 
coraz mniej pozostawia nam czasu i swo- 
body na pielęgnowanie towarzyekości, 
przeto i młodzież nie kształci się w tym 
kierunku.

Pielęgnujmy więc towarzyskość, jej 
cnoty i talenty, starajmy się młodzież 
naszą wychować tak, aby lubiła tówarzy-
stwo ludzi dobrych i zacnych. Nie po-

Anglla ml# trosze*  #1# o przestrzegani*
prawa morskiego.

Bez jakiegokolwiek oglądania sie na  po­
stanow ienia międzynarodowego p r a w a  
morskiego, A nglia uzbraja  swoje okręty 
handlowe. — Na ilu strac ji naszej widzimy 
transportow aną na pokład okrętu  arm ate.

I winna apędzać wolnego czasu wśród lu­
dzi złych i niegodnych nazwy przyjadę- 
la. W takim „złym" towarzystwie prze- 

ipada często na zawsze gust do towarzy­
stwa dobrego, co wywiera wpływ na ca- 
łe życie. W przeciwnym razie doczeka- 
my aię z naszej młodzieży dzielnych za- 

jwodowców, sprytnych i obrotnych ludzi, 
ale nigdy ju t  nie ludzi sympatycznych, 
szlachetnych i dobrych, miłych i zac- 

jnych o wykształconym umyśle i wielkim 
1sercu.

Interesujący jest jednak fakt, że rząd 
Chamberlin — Churchill w swych wąt 
pliwej wartości usiłowaniach chcąc 
stworzyć pozory celu wojny dla angiel­
skiej opinii publicznej, nie znalazł nic 
lepszego, jak jedynie kwestie uwolnic- 
nia ,,nieszczęśliwych" wywrotowców.

Subtelny, szlachetny, godny uwagi cel 
wojenny! Cel Wojenny, dla którego na­
ród angielski i francuski oddal swą 
krew.

Sowiecko - bułgarskie 
zapewnienie przyjacielskie

Przyjęcie nowego posła ZSRR, L&wreei- 
tiewa, przez króla Borysa III i przy te j 
sposobności wygłoszone mowy okolicznoś­
ciowe wywołały w prasie i w najszerszej 
opinii publicznej liczne komentarze.

Dziennik rządowy „W tschera i Duca“ 
hc#*t*żnj* że poMębieAie ebwumków dy 
plomatycamyćh między Rosją ą  B ułgarią 
je st ma. szczęśliwej drodze, między oby­
dwoma narodami istnieje zawiązana ser­
deczna przyjaźń. W dzisiejszych, tak  nie­
bezpiecznych dla Europy czasach obydwa 
hfflaje kontynuują politykę pokojową i neu­
tra ln o śc i Gazeta wieczorna „Slo^to“ pod­
nosi- również te  ■ same fakty  i dodaje, że 
różnarodmość ustroju państwowego obu 
krajów  nie przeeaka&za przyjaciekkim  abo 
minkom i ich wgpółpmcy n a  terenie życia 

i politycznego i gospodarczego.

Na czwartek wyzaaczoaa została 
mowa Radowa Hessa

Berlin. 8 listopada.
Agencja prasowa N S D A P . Komuni­

kuje. że na czwartek wyznaczono na 
godz. 1930 mowę radiową Messa, za­
stępcy Kanclerza Rzeszy.

D E T E K T Y W
'— Nic się nie da dla pana zrobić — 

oświadczył agent teatralny bezrobotne­
mu aktorowi Johnowi Lammersowi. — 
Wskutek kryzysu olbrzymia ilość ak- 
torów jest bez pracy. Niech pan obie- 
rze sobie jakąś specjalność, bowiem 
obecnie są poszukiwani wyłącznie spe­
cjaliści. Niech pan się nad tym zasta­
nowi...

Przygnębiony aktor opuścił biuro 
Agenta i wstąpił do pobliskiej podej-
rzanej restauracyjki i pil jedną whis- 
ky za drugą. Było jeszcze wcześnie, lo- 
kal był prawie pusty. Poza Lammer- 
sem znajdował się tam tylko jeden je­
gomość w jasnym płaszczu, ciemnym 
kapeluszu filcowym. Wskutek swego 
długiego, haczykowatego nosa, przykuł 
on uwagę Lammersa.

Aktor pogrążył się w czytaniu gaze­
ty. Nikt jednak nie wszedł. Jegomość 
w jasnym płaszczu zerwał się z miej­
sca i krzyknął:

— Hallo, Mały!
W tej chwili gruchnął strzał rewol­

werowy, drzwi zamknęły się, a  męż­
czyzna w jasnym płaszczu padł mar» 
lwy na podłogę.

Lammers z wielkiego przerażenia nie 
mógł się poruszać. Pierwszy odzyskał 
przytomność umysłu restaurator i za­
alarmował policję.

Policja ustaliła, że zabjty był miłoś­

nikiem toru wyścigowego i robił tam 
niezbyt czyste interesy. Władze przy- 
puszczały, że zabójca strzelił do niego, 
ponieważ chciał się pozbyć niewygod­
nego konkurenta.

Straszny ten wypadek wywarł na 
Lammersie wielkie wrażenie. Czynił 
sobie wyrzuty, że pozwolił zbiec zabój­
cy. Powinien był przynajmniej wybiec 
za nim na ulicę i zwrócić na niego uwa­
gę przechodniów. Myśl ta tak go przy­
tłaczała, że postanowił udać się na po- 
le wyścigowe i na własną rękę wszcząć 
poszukiwania za mordercą. Wolno spa­
cerował po najtańszych miejscach i w 
końcu natknął się na grupkę mężczyzn, 
rozmawiających szeptem. Jakiś głos 
wewnętrzny mówił aktorowi, że ci czte­
rej, dobrze ubrani mężczyźni, o twa- 
rzach zbrodniarzy, m ają jakiś związek 
z interesującą go sprawą i zaczął ich 
obserwować. Przeszedł kilka razy około 
nich, chcąc uchwycić urywki rozmowy.

Zabity wymienił przezwisko „Mały", 
może użyją go oni w rozmowie. Może 
tym „Małym" był przywódca bandy, 
wysoki, ciemnowłosy mężczyzna, który 
traktował pozostałych z góry — pomy­
ślał Lammers.

Aktor szedł teraz coraz częściej na 
wyścigi

Gdy pewnego dnia opuścił pole wy­
ścigowe 1 czekał na autobus, zbliżył się 
do niego wysoki mężczyzna i oświad­
czył:

— Nie wiem dlaczego pan nas szpie­
guje, aló radzę zaniechać tej zabawy.

— Nie rozumiem pana — odparł 
Lammers.

— Pan mnie nie rozumie! Niedawno 
ukatrupiliśmy jednego detektywa, pow­
tarzam niech pan nas nie szpieguje, 
ponieważ...

— Proszę mnie zostawić w sjmkoju. 
Zresztą nie boję się pańskich gróźb—

Lammers nie dokończył zdania, ciem­
nowłosy olbrzym nagle tak silnie huk­
nął go w twarz, że krew mu ciurkiem 
poleciała z nosa. Lammers z bezlitosną 
wściekłością musiał patrzeć na to, jak 
napastnik się oddala. Był zbyt slaby, 
aby wszcząć z nim bójkę, a  wstyd mu 
było wzywać pomocy, już go dość upo- 
karzalo, że kilku przechodniów było 
świadkami jego niesławnej porażki.

Teraz Lammers był już przekonany, 
że instynkt go nie zawiódł, że jest na 
właściwym tropie i postanowił za wszel­
ką cenę zlikwidować bandę.

Pewnego dnia znów ujrzał na polu 
obserwowanych przez siebie mężczyzn. 
Byli z czegoś zadowoleni, widocznie 
znaleźli jakąś nową ofiarę. S tali blisko 
bariery i przyglądali się rozpoczętemu 
wyścigowi. N ikt ich nie obserwował, 
ponieważ uwaga ągzystkjgh b # ą  zwró­
cona na bieg.

Nagle z tłmńu oderwała sl^ dziwna 
postać. Pomimo gorąppgó dnia nosiła 
ona jasny płaszcz, miała ciemny kape­

lusz tak głęboko nasunięty na czoło, że 
był widoczny tylko długi, haczykowaty 
nos. Postal ta  zbliżyła się do bandy 
i rzekła:

— Hallo, Mały!
Czterej mężczyźni odwrócili się i  za 

marli z przerażenia.
— Hallo, Mały! — powtórzyła dzi­

waczna postać.
Pierwsz^ odzyskał przytomność umyj 
u olbrzym. Wyciągnął rewolwer i 

strzelił dó zjawy. T rafił w kapelom,
który spadł na ziemię. Postać nie dala 
się zbić z tropu i zbliżyła się do niego, 
jak gdyby była nietykalna.

Olbrzym zaczął uciekać. Ale już by­
ło za późno. Dwaj detektywi, którzy 
znajdowali się w pobliżu i obserwowa­
li ze zdumieni#n tę scenę, ujęli go.

Na policji zatrzymapy przyznał się, 
że był tym „Małym", który dokonał za 
bójstwa w restauracji. John Lammers 
stał się zaś bohaterem dnia. On to upo­
dobnił się do zabitego i dzięki temu zde­
maskował. zbrodniarza. Gazety szeroko 

i rozwodziły się o jego niezwykłej sztu­
ce maskowania się. I  w ten sposób Lam 
mera mimo woli znalazł specjalność, 
którą polecił mu obrać agent teatralny. 
Grał niesamowite róle Kryminalne, w 
których nikt nie mógł mu dorównać. 
Zrobił wielką karierę, a  w jego garde- 

, robie wisiały, niczym trofea, podziura- 
iwiony kapelusz, jasny płaszcz i  baczy- 
Ikowaty, długi no# z wosku.



Stal I żelazo fundamentem postępu
Zasięg używalności żelaza i stali jest, 

obecnie tak obszerny, że zastosowania | 
obu tych materiałów stal)" się podstawo- j 
wym czynnikiem nowoczesnej techniki, 
i gospodarki. Nieustanny rozwój zasto 
aowań stali zawdzięczamy cihgłcmu do-; 
skonaleniu wytwórczości hutniczej i ja-1 
kości produkt&w |

Przyjrzymy się dokładniej, a atwier-1 

dzimy, że nie ma prawie miejsca, gdzie 
nie bylibyśmy otoczeni konstrukcjami, 
narzędziami, czy też wyrobami stalowy- 
mi. W przemyśle — będą tp wszystkie 
maszyny, od kilkusettonowyeh olbrzy- 
mów począwszy, a na prec)-zyjnych in- 
strum en tach skończywszy, dalej budyn­
ki, hale, magazyny o konstrukcjach sta­
lowych i warsztaty ze wszystkimi swy- 
mi narzędziami.

W budownictwie — dzięki swe im wy­
bitnym zaletom stała się stal w ciągu 
ostatnich dziesięcioleci jednym z naj­
ważniejszych materiałów budowlanych.
Nowoczesne większe budynki mieszkal­
ne wznosi się na szkielecie stalowym, 
dzięki czemu sięgają one u nas wysoko­
ści kilkunastu pięter, a mogą dochodzić 
i do kilkudziesięciu. Dachy kryje się bla- 
chą stalową ocynkowaną (płaską lub fa- 
listą) a ostatnio również drzwi i okna
wykonuje się ze stali. Nawet całe domki _
mieszkalne robotnicze lub osadnicze bu-1 j fosfor-""—

jak obszerny jest krąg zastosowań stali 
opasujący codziennie życie i jak kształ­
towałoby się ono bez tycn tysięcy przed; 
miotów codziennego użytku ze stali i
większych lub mniejszych maszyn, — 
musimy przyznać, że stal jest prawdzi; 
wie bezcennym darem przyrody, Ani 
wiek pary i elektryczności, jakim było 
minione stulecie ,ani współczesny, stu­
milowymi krokami podążający wiek po- 
stępu technicznego nie są w żadnej z

swych dzledMp do pomyAmk. Óez stali.
Śtal stała się dziś ró w n o z n a c zn i kicm

postępu i cywilizacji.

Naislarszy dąb Zaporoża
W Chortycy, okręgu zaporoskim, ro­

śnie — jak donosi korespondent „Praw­
dy" — najstarszy dąb Zaporoża Fa­
chowcy twierdza- że drzewo to ma 700 
la t Pień ma 6 metrów w obwodzie, a 
długość gałęzi dochodzi do 15 metrów. 
Historyczna Qiortyca, stolica kozacka, 
i historyczny napewno dąb, którego po­
szum nie jedno potrafiłby opowiedzieć.

Uzupełnianie zapasów organizmu
Przedłużajmy sobie życ e -  spożywaj# obficie (arzyny

Spożyte na surowo bądź jako sałata,. teczne przeciwko schorzeniom żólcio- 
bądź utarte na miazgę, bądź wyciśnięte wym i zapobiegają tworzeniu się kamie- 
na sok, działają Awymi składnikami ni i piasku żółciowego. — Buraki c;.ei- 
zdrowotnymi na organizm ludzki nie wone (przede wszystkim ich sok) czysz- 
tylko odżywczo i zapobiegawczo przeciw, czą krew i regulują stolec — polecenia 
różnym przypadłościom i schorzeniom godne dla chorych na nerki. — Seler 
wewnętrznych organów naszych, ale przeczyszcza krew, pobudza przemianę 
również, używane stale w miarę, przy- materii — a sok selerowy, używany w 
wracają osobom -schorzałym siły i zdro-j małych ilościach działa skutecznie prze 
wie. ! ciwko zaburzeniom nerwowym. — Szpa

j tak . I ragi są pierwszorzędną jarzyną moczo
n " _ _ pędną. Osoby skłonne do wodnej puchli

Sałata główkowa zawiera żelazo i fo-1 powinny jeść szparagów jak najwię 
sfor. — Szpinak również bogaty w że- ‘ cej Natomiast osoby cierpiące na go-
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dowde ze stali np. hale targowe o ken 
strukeji nośnej stalowej, trybuny, bu 
dowie spegtowe, garaże itd.

względu na to, że budowa może być 
szybko wykonana, łatwo można przepro­
wadzić przebudowę lub rozbiórkę budyn­
ku, przy czym materiał z rozebranej bu­
dowli może być użyty po raz drugi.

wowym w jak  największych ilościach.'gać szparagów.
—- Karety i marchew są przebogate w , — Rzeżucha wodna, bogata w jod i wi- 
witaminy. Dzieci powinny spożywać je tarniny, pobudza strawność i działalność 

. . , , , . . na surowo, niemowlęta jako sok. Sok, nerek, nadaje się do kuracji wiosennej
Stał używana jest tu teraz częściej ze marchwi wpływa dodatnio na rozrost wyrzuty skórne i początkową gru-

organizmu i działa kojąco przy cierpie ^licę. — Szczypiorek, cebula i czosnek, 
niach serca i żółci. — Pomidory bogate zawierające wszystkie rodzaje witamin, 
w witaminy, cukier i kwasy owocowe,, przeczyszczają krew, pobudzają trawie- 
są przeto bardzo zdrowe i działają po- nie, zapobiegają przedwczesnemu zwap- 
budzająco na przemianę materii, usu- ni en i u arterii j wypiękniają cerę. —

W budowie dużych mostów stal jest wają schorzenia wątroby. — Ogórki po- jednym słowem spożywanie jarzyn w 
materiałem niezastąpionym. Rozpiętości budzają skutecznie trawienie jelit i obfRgj mierze z uszczupleniem potraw 
mostów stalowych wynoszą dziś ponad łądka i zapobiegają otyłości, — Rzod- mięsnych przyczynia się walnie do prze- 
tysiąc metrów. Również male mosty dr o- kiewki i rzepa (zwłaszcza sok) są sku- dłużenia życia, 
gowe lub kolejowe są coraz częściej bu- 
dow&ne ze stali. Ze stali buduje się rów- 
nież filary, a jezdnie mostowe wykonuje 
się ze specjalnie uformowanych blach 
lub rusztów stalowych.

Najnowszą dziedziną zastosowania 
stali jest budownictwo przeciwlotniczo- 
gazowe. Doświadczenia wykazały tu 
wyższość stali nad innymi materiałami 
budowlanymi. Schrony buduje się ze sta­
lowej blachy falistej, blach płaskich i t. 
zw.
pancerne, gazoszczelne drzwi stalowe. ' rium, a wzamian za to nowa gwiazda'dom i ten by się spalił, to by też nie mógł i

W komunikacji najwięcej stali zuzy-  ̂zostanie nazwana ich nazwiskiem. Rzad- mieć pretensji do sprzedawcy. Działała- 
wają koleje. Ta dziedzina opanowana k0 kiedy - finansiści amerykańscy odrzu-, by bowiem w tym wypadku siła wyższa. ■

Chce pan g w iazdę  z n ie b a ?
Pomysłowy handel w Ameryce.

„Czy nie chciałby pan posiadać g-wiaz- 
! dy, którą by nosiła pańskie nazwisko?“ 
i Często astronomowie wykrywają na 
nieboskłonie nowe gwiazdy, gdy uczonym
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ska.
Obserwatorium nie chciało jednakże 

o tym słyszeć. Orzekło, że bankier wi­
dział gwiazdę na niebie, nabył ją, a te­
raz, gdy znikła, to nikt za to nie może 
odpowiadać. Gdyby na przykład nabył

jest całkowicie przez stal. Szyny i pod­
kłady, sygnały i rampy, olbrzymie paro-
wozy i wagony osobowe i towarowe w y - n a z w i s k o .

ca ją podobną ofertę. Uważają bowiem, i Tak też się stało z gwiazdą. Znikła 
że w ten sposób mogą najlepiej uwiecz-, skutek działania jakiejś siły wyższej

Na to bankier odpowiedział, że nakonywane są dziś ze stał i. Nadwozia sa­
mochodowe, budowane do niedawna

? mu „bankowemu królowi" z Detroit nie]rekcja obserwatorium
ment, odpowiadając,podobnie jak i szkielety samolotow, kto- ^dała się transakcja z „kupnem" gwiaz 

i*ych szybkość w ostatnich latach stale jy  y / kilka dni po wysłaniu przez niego 
wzrasta, co wymaga Olbrzymiej od por- obserwatorium czeku na znaczniej- 
nosci konstrukcji na ciśnienie powie-ig%g „jego" gwiazda znikła z nie- 
rza" _ I boskłonu i więcej się nie pokazała. Ban-

W rolnictwie obok krycia dachów, si-' kier zwrócił się więc do obserwatorium,

W związku z tym prasa amerykańska [spalonym domu nic by nie stracił, ponie- 
podaje o zabawnym wypadku. Pewne- j waż byłby asekurowany. Ale i na to dy-

znalazła argu- 
mógł również

asekurować „swoją" gwiazdę
Niezadowolony z tego bankier wniósł 

skargę do sądu i przegrał sprawę. Sąd 
bowiem stanął na tym samym stanowi-
sku co obserwatorium i w przyszłości

losów zbożowych i na paszę, ogrodzeń aby zwrócono mu pieniądze, które za- j prawdopodobnie nabywcy gwiazd będą
drucianych itp. znajduje stal zastoeowa- 
nie we wszelkiego rodzaju maszynach i 
narzędziach rolniczych, które ułatwiają 
rolnikowi pracę. Jeżeli porównamy na- 
sze gospodarstwa rolne z zagraniczny­
mi, prź^konamy się, że zagranicą rolni­
ctwo zużywa znacznie więcej stali niż u 
nas 1 należy przypuszczać, że w mia­
rę polepszenia opłacalności w gospodar­
stwach rolnych również i u nas zużycie 
stali na wsi poważnie wzrośnie.

Zbiorniki i kotły stalowe różnego ro- 
dzaju, używane dla gazów i cieczy, mą 
odporne na prężności dochodzące do kil- 
knaet atmosfer dzięki wysokiej wytrzy 
małości stali.

Naczynia i opakowania z blachy stalo­
wej znane są od dawna. Cały szereg 
przemysłów korzysta tu z setek tysięcy 
pudełek blaszanych, puszek do konserw 
itp. Wszelkie narzędzia stalowe, młoty, 
kilofy, siekiery, łopaty, piły, świdry, ltd. 
są codziennie spotykanymi przykładami 
zastosowań stali.

Rury stalowe używane są pęwszechnle 
dla przewodów gazowych, parowych, 
wodociągowych i tp. Ostatnio stosuje 
się rury również do wykonywania rusz­
towań, słupów, mebli ltd

Podobnie obszerne jest dziś zastoso­
wanie stali w górnictwie ze względu na 
zwiększone bezpieczeństwo pracy.

Jeżeli uśwlśdomimy sobie dokładnie,

płacił za uwiecznienie swojego nazwi-l je  asekurowali.

„Naprawiacz ludzkich tw arzy“
jedyny w swoim rodzalo solon kosmetyczny

W jednej z wąskich uliczek Wiednia, ką substancję. Gdy znajdował się na łcf 
w niepozornym domu mieści się jedyny | żu śmierci, przekazał tajemnicę produ-
w swoim rodzaju instytut kosmetyczny.
Gdy przekracza się próg, widzi się róż­
nego rodzaj,u części ciała, jak nosy, uszy, 
palce u rąk itd., które do złudzenia przy­
pominają prawdziwe części ludzkiego 
ciała.

Właścicielem instytutu kosmetycznego 
jest rzeźbiarz Teo Hennig, którego ce- 
lem jest zastępowanie znisz-zonych 
przez chorobę, lub jakiś nieszczęśliwy 
wypadek części ciała częściami wypro­
dukowanymi przez niego, ze specjalnego ga sztuczne części ciała do złudzenia przy

kowania jej, swojemu synowi. Rzeźbiarz 
przyrzekł ojcu, że będzie kontynuował 
jego pracę i będzie upiększał ludzi oszpe­
conych przez chorobę łub kalectwo.

Słowa dotrzymał i setki ludzi zawdzię- 
czają jego zabiegom swoją urodę. Po- 
dobno jego pacjentem był również pe- 
wien znany śpiewak, który zawdzięcza 
mu połowę nosa, a  tym samym swój 
piękny głos.

Przy tym dopasowane przez Hennin-

matcriału.
Sposób produkowania tego materiału, 

który otacza wielką tajemnicą uzyskał 
od swojego ojca d-ra Karola Henn Inga. 
Dr. Hennig pracował przez wiele lat w 
szpitalach wiedeńskich 1 starał Mą wy- 
produkować substancję, która aastąpM#- 
by ludzką skórę w wypadku, gdy ta  zo­
stałaby zniszczona przez chorobę, Wb j »  
kiś wypadek.

Po wieloletniej pracy, prawie W
przed śmiercią, zdołał wyprodukować ta- ludzkich twarzy '.

pominą ją  prawdziwe. Tak naprzykład 
pewien młody Anglik, który straci* ueąy, 
udał się do niego i prosił o dopasowanie 
mu nowych uszu. Henning zabrał Mę do 
pracy 1 obecnie Anglik posiada Uszy, 
które tak przypominają^ praW&łwer de 
nawet jego fryzjer, który obecnie stale 
go gołl, nie wie, de ma on astoame may.

Dzięki swojej pracy Teo Hemnłng jest 
bardzo popularny w Wiednia I jest po­
wszechnie nazywany „Naprawiaczem

Skarb w żołgdku
Zabicie krokodyla wzbogaciło lenne*#,

Prasa angielska donosi z Sullysburry 
(Południowa Rodezja) o pewnym farmę- 
rzc, kóry dzięki jednemu celnemu strzą- 
Iowi stal się bogaczem.

Niezwykły ten wypadek mlal nastę­
pujący przebieg:

Farmer jechał samochodem z Messy, 
ny do Balevoyo i po drodze został za­
trzymany przez tłum murzynów, błag*, 
jących go. aby wyzwolił Ich wioskę nd 
olbrzymiego krokodyla, który już od d# 
wna sieje postrach wśród miejscowej 
ludności. Farmer nie mógł odmówić proś 
bie nękanych przez krokodyla bezrad­
nych murzynów. Wysiadł z auta. wziął 
z sobą karabin i skierował się w stronę 
rzeki, gdzie „rezydował" krokodyl, 
Bestia wygrzewając się na słońcu, leta» 
la wyciągnięta na niskim brzegu rzeki, 
Fermer przyłożył broń do ramienia, wy 
celował, pociągnął za cyngiel. S tm ł 
by! celny i śmiertelny, — krokodyl pod­
skoczył nieco w górę i... znieruchomiał,

Murzyni pałający żądzą zemsty, rzu­
cili się na martwe zwierzę, przewrócili 
je na grzbiet i zaczęli dźgać nożami, 
Gdy rozpruto brzuch krokodyla, tuhrlcy, 
ku swojemu wielkiemu zdumieniu znale 
źli tam 6 ogromnych topazów, znaczną 
ilość złotych monet i wiele drogocen­
nych przedmiotów. :

W Afryce istnieje zwyczaj, że zwis 
izę należy do tego. który je zahil. Fn 
mer otrzymał więc krokodyla wraz z a  
tym skarbem znalezionym w  jego żo­
łądku.

Farmer był na tyle szlachetny, że kro 
kodyla pozostawił murzynom, a sam za- 
dowolił się tylko jego drogocennym 
.pożywieniem".

Przegrał na wyścigach
odbił sobie na operacji.'

Prasa angielska donosi o niezwykłym 
wypadku, którego bohaterem był pe­
wien chirurg londyński.

Chirurg ten, zapalony miłośnik sportu 
konnego, wskutek swoich zajęć zawodo 
wych, nie mógł chodzić na ..pole“ i mu­
siał zadowolić się grą u boockmachg- 
rów. Pewnego dnia. jednakże zbuntował 
Się przeciwko temu. zamknął gabinet i 
pojechał na pole wyścigowe.

Po godzinie żałował już swojego kro­
ku, ponieważ prześladował go pech. Ża­
den koń. na którego stawiał, nie przy­
chodził pierwszy do mety. Chirurg przd 
gra! już 60 funtów (ponad 900 zł.)! Na- 
gle. gdy rozgoryczony zamierzał posła- 
wić resztę pieniędzy, jakie miał przy S0 
bie na ,-murowanego“ faworyta, na try­
bunach powstało zamieszanie. Jakaś ko 
hicta zemdlała. Chirurg natychmiast po­
śpieszył z pomocą. Po doprowadzeni# 
zemdlałej do przytomności, stwierdził 
że należy ją natychmiast poddać opera­
cji. „

Porozumiał się więc z najbliższą kh- 
niką. przewiózł tam chorą i dokonał o- 
peracji.

Ody zaalarmowany mąż chorej przy­
był do kliniki było już po wszystkk* 
Wzruszony mężczyzna, który był. jak 
się okazało, człowiekiem bardzo boga­
tym. nie wiedział jak ma się odwdzię­
czyć lekarzowi I zapytał go ile żąda z# 
operację.

Lekarz nie był chciwy, ale przyponr 
niał sobie o przegranej na wyśdgacA 
Zażądał więc za operacje 100 funtó#
(ponad 2500 zł ). Ale mąż chorej uznał tó 
za zbyt małe honorarium i wypisał chi* 
rurgowi czek na 500 funtów (około 13 
tys. zł.), przyrzekając zarazem lekarzo­
wi, że będzie go polecał swoim znaje- 
mym.

W ten sposób chirurg przez pójśd* 
na wyścigi stracił 900 z(.. a zarobił 
12.500. ponad to. dflękl poparciu boga" 
cza odwiedza jego gabinet lekarski w  
raz więcej zamożnych pacjentów.

0 & O  |e m y  a e M # ś ( ?
Czekolada pojawiła się po raz płer#* 

szy w Europie w XVI wieku; najpler* 
jako przysmak domów panujących.

Użycie czekolady wzrastało bardfd 
powoli, tak, źe w 1800 r. wynosiło oad 
rocznie na całvm Kwłede 200400 k t  

jpdy dziś wysokość rocznego spożyć* 
tego przysmaku oblicza się na 700 
kilogramów, co daje mniej więcej ćwlei# 
kg. na głowę każdego mieszkańca ziem

0 # # u e * e j e ł e  # 1 *  *
,K u r i e r * #  O * ę # # o e h o * e k l* ^
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LUGENM INISTERIUM LEUGNET AUCH DIESMAL W IEDER!

Am 5. N ovem ber i m  brandm arkte die
deutsche P resse denj- . ... , T- Vülkerrechtsbruch.den die britische Regierung durch V er­
haftung  deutscher Konsulatsbeam tor und 
-anges teller in  Glasgow tagelang vor der 
E rlbgserk lärung  Gyossbritanniens an  
Deutschland beging. Der deutschen D ar­
stellung liegen die einwandfreien Aussa­
gen des dam als das deutsche K onsulat le i­
tenden K anzlers ' Liobske, seiner S ekretä­
rin, F rl. W agner, sowie des Amtsgehilfen 
A pfelstädt zu Grunde, Wie n icht anders 
zu erw arten , h a t das englische Lügenm i­
nisterium  getreu  seiner bisherigen T rad i­
tion auch au f diese schweren A nklagen 
w iederum  n u r ein lügnerisches Dementi 
als A ntw ort gefunden.

So w ird  aus London am tlich dem entiert 
*— und d am it am tlich gelogen 1 dass drei 
„NatisA  von denen behauptet würde, dass 
sie K onsulatsbeam te seien, in  einem b ri­
tischen G efangenenlager schlecht behan­
delt w orden w ären. Zwei M änner und eine 
F rau , die als ak tive M itglieder der Nazi- 
P a rte i bekanntgew esen wären, seien in Ge­
w ahrsam  genom men worden. E s  sei der 
britischen R egierung unbekannt gewesen, 
dass sie Beam te des K onsulats w aren (!). 
Auch seien sie keineswegs w ährend der 
H aft schlecht behandelt worden. Im  Ge­
genteil, man h ä tte  jede nu r mögliche Rück­
sich t au f sie w ährend der Zeit ih re r V er­
haftung  genommen. Schliesslich w ären von 
deutscher Seite V orstellungen erhoben 
worden, dass die drei K onsu larstatus be­
sessen. D araufh in  hätte  die britische Re­
gierung  die A ngelegenheit untersucht, und 
obwohl der deutsche S tandpunkt nicht 
anerkann t wurde, h ä tte  m an die Deutschen 
au f freien F uss gesetzt, und sie seien nun 
nach D eutschland zurückgekohrt.

An Hand der von deutscher Seite erho­
benen eingehend begründeten Anschuldi­
gungen wird Jedermann sofort erkennen, 
dass dieses britische

durchsichtigen Gründen bewusst an allen 
wesentlichen Anklagepunkten vorbeigeht. 
Daee es aber euch Inhaiti leb von A Me Z 
erlogen Ist, wird nachstehend klar unter 
Beweis gestellt:

1. Von den drei in F rage kommenden 
K onsulatsbeam ten gehören zwei überhaupt 
nicht der N ationalsozialistischen D eut­
schen A rbeiterpartei als M itglieder an.

2. Die englische Behauptung, dass es 
der britischen R egierung unbekannt ge­
wesen sei, dass es sich bei den Deutschen 
um K onsulatsbeam te handele, erw eist sich 
schon deshalb als erfunden und erlogen, 
weil Liebske in seiner E igenschaft als lei­
tender deutscher K onsul der englischen 
Regierung wohlbekannt w ar und die drei 
G enannten auch a u s  i h r e r  A m t s t ä ­
t i g k e i t  h e r a u s  i m  K o n s u l a t

die V erhaftung im K onsulat selbst ha t 
auseerdem H err Liebeke unverzüglich unter
dem Hinweis au f das V ölkerrechtsw idrige 
diew r^faw nahm e proteetlert und diesen
P rd te s f bei seiner E in lieferung im Polizei­
gefängnis dem ihm persönlich bekannten 
Polizeipräsidenten S illitoe und dem Vize­
polizeipräsidenten W arnock w iederho lt 
F räu le in  W agner lebte seit über ach t J a h ­
ren in Glasgow und is t infolgedessen a l s  
K o n e u l a t s a n g e s t e l l t e  s e i t  
J a h r e n  b e k a n n t  

3. Am dritten  Tage nach der Inhaftie­
rung der deutschen Konsulatsbeaanten 
erschien der Schweizer Konsul im Ge­
fängnis, um vom H errn  Liebske das
deutsche K onsulat zu übernehmen. H err 
Liebske lehnte die U ebergabe ab m it der 
Begründung, dam  er wie ein S trafgefan­
gener behandelt werde, seiner sämtlichen 
Sachen beraubt worden sei und in  diesem 
Zustand nichts m  übergeb«! habe. E r ha t 
bei dieser G elegenheit von dem Schweizer 
Konsul ausdrücklich gefordert, der
Schweizer B undesregierung vton der ge-

Amerika zweifelt an Englands Luftwaffe
FACHMANN SAGT DEN ENGLÄNDERN DEUTLICH BESCHEID.
Der bekannte amerikanische Flug- der Durchführung der Luftausrüstung

sachverständige Majer W i l l i a m a
schreibt Im „New York World Tele­
gram“, in amerikanischen MilltSrkrel- 
sen waehea die Uebermugwmg, da#e die 
Westmächte mit ihrem Versuch, die 
Ueberlegenhelt ln der Luft zu gewin­
nen, etwas schwer Durchführbares be­
gonnen hätten. Williams, der die Luft­
waffen aller europäischen Grossmäch­
te aus eigener Erfahrung kennt, Ist 
überzeugt, dass England lange Zeit 
braucht, um seine Luftwaffe genü- 
gend schlagkräftig zu machem. Als 
Grund dafür führt Williams an, dass 
England nicht seinen Fliegergeneri- 

LOgendementl aus Ion, sondern der Armee und Flotte bei

Gehör schenkte.
Williame schildert, ude die Emgläm-

der seine durch einen Deutschlandbe­
such Im Jah re  1936 veranlassten aner­
kennenden Aeusserunger über die deut­
sche Luftmacht völlig missachteten, Ihn 
aber 1938 mit Fragen bestürmten und 
sehr erbost waren, als er auch in Jenem 
Ja h r  über Deutschlands dominierende 
Stellung als Luftmacht berichtete. Da­
mals habe er erklärt, die britische Flug­
zeugzahl, Ihre Produktion und das 
Flugpersonal seien den Deutschen der­
a rt unterlegen, dass er England nur ra­
ten könne, nicht mit der deutschen 
Luftwaffe anzubändeln.

deutscher K onsulatsbeam ter durch die 
britische Regierung umgehend M itteilung 
su machen, dam it die Eedchsrcgiefung 
amf diesem Wege vom dem unerhörtem völ­
kerrechtewidrigem V erhalten  d e r Emgläm*. 
der unterrichtet werde.

4. W ar schön die Tatache der Inhaftie­
rung ein V ölkerrechtsbruch, so aeug t die 
den verhaftetem deutschen K w u la te b eam - 
ten zuteil geworden e Behandlung von einer 
N iedrigkeit der G esinnung seitens der 
englischem Regierung, wie sie b isher die 
Geschichte der Diplomatie n ic h t . atifrti- 
wei sen hat. Bekanntlich w urden die drei 
V erhafteten in dem berüchtigten Strafge- 
fängnis Barlimme in Eineelzellem ein- 
geerperrt und wie Schw erverbrecher be­
handelt.

Dies is t der wahre,, am tlich festgestellte 
Sachverhalt, d'er weder durch Dementis, 
noch durch Lügen aus der W elt geschafft 
werden kann!

A w f r i f a f w a g  i n  U S A
Oer Verelheud* dos MIHtäraueecKim- 

se# Im Untwhaue, Ahgeerdueter  May, 
erklärt* mach einer Beepreehung mH 
Krlegsmlnlster Woedrlmg, dar Kengrem 
srerda bal der uächatau T aguiq  um 
Geldbewilligung ersucht arerdeu, um 
dl« Bumdasan mss auf dl* gssetzllch vor- 
geeWieme Friedens#Ulrke vou 260600 
Mann und den Mauuschaffskmafand da* 
Nałłanalgarda auf 320008 M am  erho­
ben zu können.

Wieder 15 Eb&ser verhaltet
Die Verhaftungswelle gegen Elsasa- 

Lothringer wird von der f r anzösischen 
Polizei forlgeeeüL „Petit Parleen*
meldet, dass 15 weitere Elsässer ver- 
haftat wurden, die wahrscheinlich eben- 
falls, wie der Hingerichtete Autonom!« 
stenführer Roos, vom Kriegsgericht In 
Nancy abgeurteilt wlrden sollen. Auch 
der eleäeelscbe Abgeordnete Mssrat sm* 
Strassburg wurde verhafte t

B E K A N N T M A C H U N G
Die Zinsleistungen und Rückflüsse fü r die vom ehem. Staate Polen 

gewährten öffentlichen Baudarlehen können z. Zt. nicht erfasst wer­
den, da die mit der Verwaltung dieser Mittel betrauten Behörden und 
sonstigen öffentlichen Stellen ihren Dienstbetrieb eingestellt haben.

Die Bevölkerung der Stadt Tschenstochau wird hiermit auf gefor­
dert, alle fällig gewordenen Zins- und Tilgungsbeträge fü r öffentliche 
Baudarlehen, die sie vom ehem. Staate Polen oder einer mit der Ge-

zuzahlen. Gleichzeitig wird darauf hingewiesen, dass alle künftig fällig* 
werdenden Leistungen am Fälligkeitstermin ebenfalls bei der hiesigen 
Stadthauptkasse zu entrichten sind.

Tschenstochau. den 8. N ., .m b .r  t m  r  ^ O T K O M M IS S A R .

O B W I E S Z C Z E N I E
Ściąganie czynszu I zwracanie rat publicznych pożyczek budowlanych, 

udzielonych przez b. państwo polskie, nie mogło być w swoim czasie pobra­
ne, ponieważ zarząd tymi, powierzonymi władzom Środkami, byłych publicz­
nych urzędów nie został wznowiony.

Wzywa alą hlutelszym ludność miasta Częstochowy, aby wpłacała wsayst- 
kle, obecnie przypadające czynsze I wpłaty, wpłaty amortyzacyjne państwo­
wych pożyczek budowlanych, których prawo ściągania posiadały zarządy 
banków lub organlzaeyj, nadane przez b. państw* polskie, w tutejszej Głów- 
asj Kaełe Miejskiej. Równocześnie zwraca cl* uwagą, że wszystkie, w przy­
szłości przypadająca wpłaty, eą również ściągane w przypadających terml 
nach w tutejszej Głównej Kasie Miejskiej.

M .  .  1 1 -0 ,.1 . 18» -  i K 0 M |s ł„ z  M 1A5TŁ

Teehenstoehauer Keramische Werke. Tschenstochau — Jacka 14.

Ich denke noch oft an Jenen Spätsommertag zurück als In seiner ganzen 
Pracht noch alles voll Leben spriesste, ringsherum Tannengrün, Zweige 
gleichsam wie Boten der Liebe und Treue, die uns an das liebste aller Feste 
erinnerte, das Fest unserer einstigen Jugendzeit

Hier und dort die stets so emsig arbeitenden Sammler der Hektarsäfte 
aus den Blüten der so üplg blühenden Erika, eine wahre Augenweide für 
Leib und Seele. Ein Schwelgen herrschte ringsumher, nur ein leises Summen

‘ schon damals der Gedanke, Erika wie berückend schön du doch b is t Sänger 
deiner Pracht werden unsere Erlöser sein.

Und wenn Ich heute dieses Hebe Lied von unseren teuren Stammesge­
nossen singen höre, (Vertreter der teuren Wehrmacht singen une oft das 
Lied) so muss Ich oft an Jenen Sommertag zurückdenken—

Und heute, wohin du schaust welke, fallende Blätter, gleichsam als Bo­
ten des gefallenen einstigen Staatsregimes.

Boten ohne Trauer fü r uns, da wir an die kommende Blütezeit sehen 
heute denken und schon heute Zeugen neuen Aufbaues, neuer Ordnung und 
deutscher Einigkeit sind, mithin Merkmale der Freude und Stelzee für deut­
sche Schaffenskraft

Unläget emh loh einem las Freien geschmückten Tnnmenbumm von Vertm- 
tem  der Heben deutschen W ehrm acht Auch sie geben sich tränend  den Ge­
danken hin an das liebste aller Feste, das W einachtsfest

Ale Beispiel neuen Aufbaues kann die bereits Im vollen Umfange In Be­
trieb gesetzte Forzellanfabrlk »Jupiter*, hier, dienen. Sie let gern bereit, une 
mit Ihren Erzeugnissen das kommende Welnaehtefeet zu verschönen. @. K.

ZGUBIONO dowód osobisty, oraz legitymację 
członkowską Stow. Kupców Polskich na nazwi­
sko Jan Boniek. Uprasza się o zwrot do Adm. 
„Kuriera" za wynagrodzeniem. 248

KUPIĘ wózek dziecinny, mało urywany w do­
brym stanie. Wiadomość! ul. t-go Maja 48, So­
bieraj. 256

ÖCKIN — WIRTIN der deutscher Sprache 
ächtig, sucht Austeilung per sofc.-! 215

SUCHE Bekanntschaft mit einem intelligenten 
Volksdeutsche Mädchen zwecks Konversation, 
Schriftliche Antwort „Kurier Częst." für den 
Blonden", 234

IÖBL1ERTES Zimmer bei deutscher Familie 
u mieten geanoht „B“.________  233

GESUCHT deutsche Korrespondentin mit Kennt- 
nis der Buchführung u#d Maschinenschreiben, 
sowie entsprechender Praxis. Bevorzugt werden 
Volksdeutsche arischer Herkunft. Meldung bei 
den Keramischen Werken Tschenstochau —
Jacka 14. 252
POKÓJ umeblowany ewentualnie dwa do wy­
najęcia, Aleja Wolności 26, 1 piętro goda. 2—4,

IKOLWIEK pracy poszukuje studentka 
łrawa, z ukończoną Szkołą Wschodo- 
l ze znajomością języka niemieckiego, 
e zgłoszenia do „Kuriera" dla „Student-

SPRZEDAM pierzynę, kozetkę. Borowskiego 
26, oficyna parter.  239

SKLEP spożyw czy łub urządzenieBRLEP spożywczy lub 
Wied. w Adm. „Kuriera1

sprzedam.
244

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią i przedpokój. 
Ul, Śniadeckich 19. 238

UCZNIA do praktyki w zawodzie krawieckim 
przyjmę. Damskłeh mowoeeaanycb kursów kroju 
udzielam. Wykonuję wszelką pracę damską i 
męską — ewaruoój*. Mieczysław Łeda, Al. 
Wołmońuł 3), 230

i  M I M O  , 4 LUIMA“
Ein Ufa-Grossfilm. Wielki film „Ufy".

Z arah  L e a n d e r ,  Willy Birgel
„ B L A U F U C H S “
V n rh a r i  D ie n e u e  T tk l f s V e e k e .

Sontag

Anfing:

Początek codz. 4 p. p.

, ? K

Si
Niedziel* 12 p.p. 

!;
MASZYNISTKA względnie mająca ładny cha­
rakter pisma, znająca dobrze język niemiecki 
poszukiwana. Oferty pod „niemiecki". 255

NAUCZYCIEL niemieckiego udziela l e k *  pi­
sze na maszynie, załatwia korespondencję nie­
miecką, oraz przygotowuje z łaciny do klas gim­
nazjum. Zgłoszenia do „Kuriera“ pod „S". 254

BUCHALTERYJNĄ pracę przyjmę wieczorem,
załatwiam korespondencję polsko - niemiecką. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Buchalter".
SPRZEDAM walę, fortepian, krzeeła. Ul Jz*«n-
górska 110,. m. 3. 15®

sprzedania  g kuźnia
do wydzierżawienia zaraz. Kiedrzyn pod Czę- 
etochową u kowala Lewego. . 230
ZGUBIONO dowód
drzei MorozoW.

osobisty na nazwisko. An- 
14*

DAMSKI żakiet pluszowy, męską jerioMtę sprze­
dam. Ulica Piłsudskiego 13/15 dozorca wskaże.

SPRZEDAM radio 4-lampowe na prąd, plande­
kę, karbitkę, tanio. Kordeckiego 30, m. 2. 299

POKOJU umeblowanego przy Pani poązukuje 
panna z prowincji. Mogę piacić żywnością. — 
Oferty w • „Kurierze“ pod „Dobrze zapłacę".

FUTRO czarne 500, garnitur granatowy 200, no 
we sprzedam. 7 Kamienic 4, Zagroda.

gpccjmhym J&N&M ##ł#twi*

ZAKŁAD PO G R Z EB O W Y
Franciszka Iwańskiego "^«äS sS S äf“ *

AaWad ^ d a d a  aaaw alawla  aaa p*##* A# w # aK  I aKaksmącę*#

Dr. med. jam TaWkmwskl
ordynuje od godz. 5—7 po poł przy uŁ Waszyn­
gtona 22 w Częstochowie, 229

O m s  S z u ń m m a r
ordynuje ulica Wieluńska 14 w Częstochowie,

LOKAL nowoczesny 3 pokoje i kuchnia do
najęcia Podgórna 10. %
JĘZYKA niemieckiego I konwersacji udzielam 
bardzo tanio. Wieluńska 11, ta. 3, 247

ż o ł ę d z i e
każdą Aoóó akopoję: „Mokka Kawa", Caęcłocko« 
w^^^J»ja2Ł__ 222
DO WYNAJĘCIA pokój kuchnia, wygody, sło­
neczne. UL Kamnienta 15. 262

POKÓJ z kuchnią z wygodami
21 u właśc. domu.

Dąbrowskiego
346

SPRZEDAM mebles garderobę, 
kredens. Czarnieckiego 6,

łóżka, ctoök, 
251

CHŁOPAK do koala, służąca wiejska potrzebna. 
Jasnogórska 75, m. 5. 225

UDZIELAM lekcji języka niemieckiego. Wilsona 
34, SkoWkowa. 250

PRZEWOZY węgla, kartofli i bmych rzeczy, ta- 
ała. Kilińskiego 25, Rcclak , ___  253
POKÓJ uuwblowany do wynajęcia od «araa. 
Dąbrowskiego 17, Picada. 232
POKÓJ m kucW ą do wynajęcia. Ów. Rocha 53.

ASYGNARIUSZE
PRZYCHODOWE l  ROZCHODOWE

D L A  O K I *  
m#b*w*6 mo«M 

w  «d#pl* „K*Mmi CxvtMbowmkkgo" 
ll-om A l. |#  Nr. KO.



Stal I żelazo fundamentem postępu
Zasięg używalności żelaza i stali jest 

obecnie tak obszerny, że zastosowania 
obu tych materiałów stały się podstawo­
wym czynnikiem nowoczesnej techniki 
i gospodarki. Nieustanny rozwój zasto­
sowań stali zawdzięczamy ciągłemu do- 
skonaleniu wytwórczości hutniczej i ja ­
kości produktów

Przyjrzymy się dokładniej, a stwier­
dzimy, że nie ma prawie miejsca, gdzie 
nie bylibyśmy otoczeni konstrukcjami, 
narzędziami, czy też wyrobami stalowy­
mi. W przemyśle — będą to wszystkie 
maszyny, od kilkusettonowych olbrzy- 
mów począwszy, a na precyzyjnych in­
strumentach skończywszy, dalej budyn­
ki, hale, magazyny o konstrukcjach sta-, 
towych i warsztaty ze wszystkimi swy-' 
mi narzędziami.

W budownictwie — dzięki swoim wy­
bitnym zaletom stała się stal w ciągu 
ostatnich dziesięcioleci jednym s nuj- 
ważmiejszych materiałów budowlanych.! 
Nowoczesne większe budynki nr'szkol­
ne wznosi się na szkielecie stalowym, 
dzięki czemu sięgają one u nas wysoko- j  

ści kilkunastu pięter, a mogą dochodzić | 
i do kilkudziesięciu. Dachy kryje się bla­
chą stalową ocynkowaną (płaską lub fa­
listą) a ostatni-o również drzwi i okna 
wykonuje się ze stali. Nawet cale domki 
mieszkalne robotnicze lub osadnicze bu-1 
duje się z blachy stalowej. W bu down i - ' 
ctwie miejskim spotykamy często bu-1 
dowie ze stali np. hale targowe o kon­
strukcji nośnej stalowej, f  trybuny, bu­
dowle sportowe, garaże itd.

Stal używana jest tu teraz częściej ze 
względu na to, że budowa może być 
szybko wykonana, łatwo można przepro­
wadzić przebudowę lub rozbiórkę budyn- 
ku, przy czym materiał z rozebranej bu- 
dowli może być użyty po raz drugi.

W budowie dużych mostów stal jest 
materiałem niezastąpionym. Rozpiętości 
mostów stalowych wynoszą dziś ponad 
tysiąc metrów. Również male mosty dro­
gowe lub kolejowe są coraz częściej bu­
dowane ze stali. Ze stali buduje sie rów­
nież filary, a jezdnie mostowe wykonuje 
się ze specjalnie uformowanych blach 
lub rusztów stalowych.

Najnowszą dziedziną ' zastosowania 
stali jest budownictwo przeciwlotniczo- 
gazowe. Doświadczenia wykazały tu 
wyższość stali nad innymi materiałami) 
budowlanymi. Schrony buduje się ze sta- j 
lowej blachy falistej, blach płaskich i t  j 
zw. pali szpuntowych, zaopatrując je wj 
pancerne, gazoszczelne drzwi stalowe. |

W komunikacji najwięcej stali zuży­
wają koleje. Ta dziedzina opanowana 
jest całkowicie przez stal. Szyny i pod­
kłady, sygnały i rampy, olbrzymie paro-: 
wozy i wagony osobowe i towarowe wy- i 
konywane są dziś ze stali. Nadwozia sa-t 
mochodowe. budowane do niedawna z' 
drzewa robi się obecnie w całości ze stali.' 
podobnie jak i szkielety samolotów, któ- 
rych szybkość w ostatnich latach stale 
wzrasta, co wy maga olbrzymiej odpor- 
ności konstrukcji na ciśnienie powie-1 
trza. j

W rolnictwie obok krycia dachów, si- ' 
losów zbożowych i na paszę, ogrodzeń 
drucianych itp. znajduje stal zastosowa­
nie we wszelkiego rodzaju maszynach i 
narzędziach rolniczych, które ułatwiają 
rolnikowi pracę. Jeżeli porównamy na- 
sze ^gospodarstwa rolne z zagraniczny­
mi, przekonamy się, źe zagranicą rolni­
ctwo zużywa znacznie więcej stali niż u 
nas i należy przypuszczać, że w mia­
rę polepszenia opłacalności w gospodar­
stwach rolnych również i u nas zużycie 
stali na wsi poważnie wzrośnie.

Zbiorniki i  kotły stalowe różnego ro- 
dzaju, używane dla gazów i cieczy, są 
odporne na prężności dochodzące do kil­
kaset atmosfer dzięki wysokiej wytrzy- 
małości stali.

Naczynia i opakowania z blachy stalo­
wej znane są od dawna. Cały szereg 
przemysłów korzysta tu z setek tysięcy 
pudełek blaszanych, pusz*  do konserw 
itp. Wszelkie narzędzia stalowe, młoty, 
kilofy, siekiery, łopaty, piły, świdry, itd. 
są codziennie spotykanymi przykładami 
zastosowań stali.

Bury stalowe używane są powszechnie 
dla przewodów gazowych, parowych, 
wodociągowych i tp. Ostatnio stosuje 
się rury również do wykonywania rusz­
towań, słupów, mebli ltd

Podobnie obszerne jest dziś zastoso­
wanie stali w górnictwie ze względu na 
zwiększone bezpieczeństwo pracy.

Jeżeli uświadomimy sobie dokładnie.

ja k  obszerny je st k rąg  zastosowań stali 
opasujący codziennie życie i jak kształ-
towałoby się ono bez tycn tysięcy przed; 
miotów codziennego użytku ze stali i 
większych lub mniejszych maszyn, — 
musimy przyznać, że stal jest prawd zi; 
wie bezcennym darem przyrody. Ani 
wiek pary i elektryczności, jakim było 
minione stulecie .ani współczesny, stu­
milowymi krokami podążający wiek po­
stępu technicznego nie są w żadnej z

swvch dziedtm do pomyßenk stall.
gtal aWa aię dziś równoznacznikicm 

postępu i cywilizacji.

Najstarszy dqb Zaporoża
W Chórtycy, okręgu zaporoskim, ro­

śnie — jak donosi korespondent „Praw­
dy" — najstarszy dąb Zaporoża Fa- 
chowcy twierdzą- że drzewo to ma 7W 
lat. Pień ma 6 metrów w obwodzie, a 
długość gałęzi dochodzi do 15 metrów. 
Historyczna Chortyca, stolica kozacka, 
i historyczny napewno dąb, którego po­
szum nie jedno potrafiłby opowiedzieć.

Uzupełnianie zapasów organizmu
Przedłużajmy sobie życe -  spożywał# obficie larzyoy

Spożyte pa surowo bądź jako sałata,, 
bądź utarte na miazgę, bądź wyciśnięte 
na sok, działają swymi składnikami* 
zdrowotnymi na organizm ludzki nie 
tylko odżywczo i zapobiegawczo przeciw, 
różnym przypadłościom i schorzeniom 
wewnętrznych organów naszych, ale 
również, używane stale w miarę, przy­
wracają osobom "schorzałym siły i zdro­
wie.

I ta k :
Sałata główkowa zawiera żelazo i fo­

sfor. —• Szpinak również bogaty w że­
lazo i fosfor- — zatem polecenia godny 
dzieciom, osobom niedokrwistym i ner­
wowym w jak największych ilościach. 
— Karoty i marchew są przebogate w 
witaminy. Dzieci powinny spożywać je 
na su row», niemowlęta jako sok. Sok 
marchwi wpływa dodatnio ' na rozrost 
organizmu i działa kojąco przy cierpie 
niach serca i żółci. — Pomidory bogate 
w witaminy, cukier i kwasy owocowe, 
są przeto bardzo zdrowe i działają po­
budzająco na przemianę materii, usu­
wają schorzenia wątroby. — Ogórki po­
budzają skutecznie trawienie jelit i żo­
łądka i zapobiegają otyłości. — Rzod­
kiewki i rzepa (zwłaszcza sok) są sku­

teczne przeciwko schorzeniom żółcio­
wym i zapobiegają tworzeniu się kamie­
ni i piasku żółciowego. — Buraki czer­
wone (przede wszystkim ich sok) czysz­
czą krew i regulują stolec — polecenia 
godne dla chorych na nerki. — Seler 
przeczyszcza krew. pobudza przemianę 
materii — a sok selerowy, używany w 
małych ilościach działa skutecznie prze­
ciwko zaburzeniom nerwowym. — Szpa­
ragi są pierwszorzędną jarzyną moczo­
pędną. Osoby skłonne do wodnej puchli­
ny, powinny jeść szparagów jak najwię­
cej. Natomiast osoby, cierpiące na go­
ściec (darcie w kościach — reumatycy) 
oraz choroby serca powinni się wystrze­
gać szparagów.
— Rzeżucha wodna, bogata w jod i wi­
taminy, pobudza strawność i działalność 
nerek, nadaje się do kuracji wiosennej 
na wyrzuty skórne i początkową gru­
źlicę. — Szczypiorek, cebula i czosnek, 
zawierające wszystkie rodzaje witamin, 
przeczyszczają krew, pobudzają trawie­
nie, zapobiegają przedwczesnemu zwap­
nieniu arterii i wypiękniają cerę. — 
Jednym słowem spożywanie jarzyn w 
obfitej mierze z uszczupleniem potraw 
mięsnych przyczynia się walnie do prze­
dłużenia życia.

Chce pan g w iazdę  z n ie b a ?
Pomysłowy handel w Ameryce.

„Czy nie chciałby pan posiadać gwiaz­
dy, -która by nosiła pańskie nazwisko?“

Często astronomowie wykrywają na 
nieboskłonie nowe gwiazdy, gdy uczonym 
udaje się wpaść na „trop" nieznanych 
dotychczas ciał niebieskich, obserwato­
rium, a wzamian za to nowa gwiazda 
zostanie nazwana ich nazwiskiem. Rzad­
ko kiedy finansiści amerykańscy odrzu- 
cają podobną ofertę. Uważają bowiem, 
że w ten sposób mogą najlepiej uwiecz­
nić swoje nazwisko.

W związku z tym prasa amerykańska 
podaje o zabawnym wypadku. Pewne- 
mu „bankowemu królowi“ z Detroit nie 
udała się tranzakcja z „kupnem“ gwiaz­
dy. W kilka dni po wysłaniu przez niego 
do obserwatorium czeku na znaczniej­
szą sumę „jego“ gwiazda znikła z nie­
boskłonu i więcej się nie pokazała. Ban­
kier zwrócił się więc do obserwatorium, 
aby zwrócono mu pieniądze, które za­
płacił za uwiecznienie swojego nazwi-

Obserwatorium nie chciało jednakże 
o tym słyszeć. Orzekło, że bankier wi­
dział gwiazdę na niebie, nabył ją, a te­
raz, gdy znikła, to nikt za to nie może 
odpowiadać. Gdyby na przykład nabył j 
dom i ten by się spalił, to by też nie mógłi 
mieć pretensji do sprzedawcy. Działała-1 
by bowiem w tym wypadku siła wyższa. 
Tak też się stało z gwiazdą. Znikła na 
skutek działania jakiejś siły wyższej

Na to bankier . odpowiedział, źe na 
spalonym domu nic by nie stracił, ponie­
waż byłby asekurowany. Ale i na to dy- 
rekcja obserwatorium znalazła argu- 
ment, odpowiadając, że mógł również 
asekurować „swoją" gwiazdę.

Niezadowolony z tego bankier wniósł 
skargę do sądu i przegrał sprawę. Sąd 
bowiem stanął na tym samym stanowi­
sku co obserwatorium i w przyszłości 
prawdopodobnie nabywcy gwiazd będą 
je asekurowali.

„Naprawiacz ludzkich twarzy“
Jedyny w swoim rodzaju salon kosmetyczny

W jednej z wąskich uliczek Wiednia, 
w niepozornym domu mieści się jedyny 
w swoim rodzaju instytut kosmetyczny« 
Gdy przekracza się próg, widzi się róż- 
nego rodzaju części ciała, jak nosy, uszy, 
palce u rąk itd., które do złudzenia przy- 
pominają prawdziwe części ludzkiego 
ciała.

Właścicielem instytutu kosmetycznego 
jest rzeźbiarz Teo Hennig, którego ce­
lem jest zastępowanie znisz zonych 
przez chorobę, lub jakiś nieszczęśliwy 
wypadek części ciała częiciami wypro­
dukowanymi przez niego, ze apecjałnego 
materiału.

Sposób produkowania tego materiału, 
który otacza wielką tajemnicą uzyskał 
od swojego ojca d-ra Karola Hennings. 
Dr. Hennig pracował przez wide lat w 
ezpitalach wiedeńskich 1 starał alę wy­
produkować substancję, która zastąpiła­
by ludzką skórę w wypadku, gdy ta  zo­
stałaby zniszczona przez chorobę^ lub ja ­
kiś wypadek.

Po wieloletniej pracy, prawie tuk 
przed śmiercią, zdołał wyprodukować ta-

ką substancję. Gdy znajdował się na W- 
żu śmierci, przekazał tajemnicę produ­
kowania jej, swojemu synowi. Rzeźbiarz 
przyrzekł ojcu, źe będzie kontynuował 
jego pracę i będzie upiększał ludzi oszpe­
conych przez chorobę lub kalectwo.

Słowa dotrzymał i setki ludzi zawdzię- 
czaję jego zabiegom swoją urodę. Po- 
dobno jego pacjentem był również pe- 
wien znany śpiewak, który zawdzięcza 
mu połowę nosa, a tym samym swój 
piękny głos.

Przy tym dopasowane przez Hennin- 
ga sztuczne części ciała do złudzenia przy 
pominają prawdziwe. Tak naprzykfad 
pewien młody Anglik, który sdrac# uszy, 
udał się do niego i prosił o dopasowanie 
mu nowych uszu. Henning zabrał się do 
pracy 1 obecnie Aieśik pqaiada haw, 
które tak przypominają ilRwdżiWe, źe 
nawet jego fryzjer, który obecnie stale 
go goli, nie wi% źe ma on azłncma uszy.

Dzięki swojej pracy Tao Hemmkg jest 
bardzo popularny w Wiedniu I jest po­
wszechnie nazywany „Naprawiaczem 
ludzkich twarzy '.

Skarb w żołądku
Zabicie krokodyla wzbogaciło lennem,

Prasa angielską donosi z Sullysburry 
(Południowa Rodezja) o pewnym farme« 
rzc, kóry dzięki jednemu celnemu strza­
łowi stal się bogaczem.

Niezwykły ten wypadek mlal nastę­
pujący przebieg:

Farmer jechał samochodem z Messy- 
ny do Balevoyo I po drodze został za­
trzymany przez tłum murzynów, błaga­
jących go, aby wyzwolił Ich wioskę od 
olbrzymiego krokodyla, który już od da 
wna sieje postrach wśród miejscowej 
ludności. Farmer nie mógł odmówić proś 
bie nękanych przez krokodyla bezrad- 
nych murzynów. Wysiadł z auta, wziął 
z sobą karabin i skierował się w stronę 
rzeki, gdzie „rezydował" krokodyl. 
Bestia wygrzewając się na słońcu, leża­
ła wyciągnięta na niskim brzegu rzeki. 
Fermer przyłożył broń do ramienia, wy 
celował, pociągnął za cyngiel. Strzał 
był celny i śmiertelny, — krokodyl pod­
skoczył nieco w górę i... znieruchomiał,

Murzyni pałający żądzą zemsty, rzu- 
cili się na martwe zwierzę, przewrócili 
je na grzbiet i zaczęli dźgać nożami- 
Gdy rozpruto brzuch krokodyla, tubvky 
ku swojemu wielkiemu zdumieniu znale 
źli tam ß ogromnych topazów, znaczną 
ilość złotych monet i wiele drogocen­
nych przedmiotów.

W Afryce istnieje zwyczaj, że zwl> 
izę należy do tego. który je zahii. Fi 
mer otrzymał więc krokodyla wraz z cS 
tym skarbem znalezionym w  jego żo­
łądku.

Farmer był na tyle szlachetny, że kro 
kodyla pozostawił murzynom, a sam za- 
dowolił się tylko jego drogocennym
..pożywieniem".

Przegrał na wyścigach
odbll sobie na operacji.

Prasa angielska donosi o niezwykłym 
wypadku, którego bohaterem był pe­
wien chirurg londyński.

Chirurg ten, zapalony miłośnik sportu 
konnego, wskutek swoich zajęć zawodo 
wych, nie mógł chodzić na -,pole“ i mu­
siał zadowolić się grą u boockmache- 
rów. Pewnego dnia: jednakże zbuntował 
Się przeciwko temu, zamknął gabinet *i 
pojechał na pole wyścigowe.

Po godzinie żałował już swojego kro­
ku, ponieważ prześladował go pech. Ża­
den koń. na którego stawiał, nie przy­
chodził pierwszy do mety. Chirurg prze 
grał już 60 funtów (ponad 900 zł.)! Na- 
gle. gdy rozgoryczony zamierzał posła- 
wić resztę pieniędzy, jakie miał przy so 
bie na .murowanego" faworyta, na try­
bunach powstało zamieszanie. Jakaś ko 
bieta zemdlała. Chirurg natychmiast po­
śpieszył z pomocą. Po doprowadzeniu 
zemdlałej do przytomności, stwierdził, 
że należy ją natychmiast poddać opera­
cji.

Porozumiał się więc z najbliższą kli­
niką, przewiózł tam chorą i dokonał o-
peracji.

Ody zaalarmowany mąż chorej przy-
był do kliniki było już po wszystkim. 
Wzruszony mężczyzna, który był, jak 
się okazało, człowiekiem bardzo boga­
tym, nie wiedział jak ma się odwdzie- 
czyć lekarzowi I zapytał go He żąda za 
operację.

Lekarz nie był chciwy, ale przypomy 
niał sobie o przegranej na wyścigach' 
Zażądał więc za operację 100 funtów
(ponad 2500 zł.). Ale mąż chorej uznał to 
za zbyt małe honorarium i wypisał chi­
rurgowi czek na 500 funtów (około 1.1 
tys. zł.) przyrzekając zarazem lekarzo­
wi, źe będzie go polecał swoim znajo­
mym.

W ten sposób chirurg przez pójście 
na wyścigi stracił 900 z(.. a zarobił 
12.500, ponad tofdzlękl poparciu boga­
cza odwiedza jego gabinet lekarski co- 
raz więcej zamożnych pacjentów.

OAgd |emy czekolad?
Czekolada pojawiła się po raz pierw? 

szy w Europie w XVI wieku; najpierw 
lako przysmak domów panujących-

Użycie czekolady wzrastało bard#  
powoli, tak. że w 1800 r. wynosiło ond 
rocznie ha calvm Kwiecie 200000 kg. 
gdy dziś wysokość rocznego spożyci* 
tego przysmaku oblicza się ma 700 milo- 
kilogramów, co daje mniej więcej Ćwlerd 
kg. na głowę każdego mieszkańca zlemŁ

O # # u e x e j o l e  #1 #  *
K u r i e r z e  O z q e ł o o h o # # M * * *
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■ ■ t a S r s s Ä 1'61 auch d,esmal w,eder'
deutsche P resse  den V ölkerrechtsbruch, 
den die b ritische Regierung durch V er­
haftung deutscher K onsulatsbeam tcr und 
-angesteller in Glasgow tagelang vor der 
Kriegserklärung G rossbritenniens an 
D eutschland beging. Der deutschen D ar­
stellung liegen die einwandfreien A ussa­
gen des dam als das deutsche K onsulat le i­
tenden K anzlers Liobske, seiner Sekretä­
rin, F rl. W agner, sowie dos Amtsgehilfen 
A pfelstädt zu Grunde. Wie nicht anders 
zu erw arten, h a t das englische Lfigenmi- 
nisterium  getreu  seiner bisherigen T rad i­
tion auch au f diese schweren A nklagen 
wiederum n u r ein lügnerisches Dementi 
als A ntw ort gefunden.

So w ird aus London am tlich dem entiert 
— und dam it am tlich gelogen! —, dass drei 
„Nazis1', von denen behauptet würde, dass 
sie K onsulatsbeam te seien, in  einem bri­
tischen G efangenenlager schlecht behan­
delt worden w ären. Zwei M änner und eine 
Frau, die als ak tive M itglieder der Nazi- 
P arte i bekanntgew esen w ären, seien in Ge­
w ahrsam  genommen worden. Es sei der 
britischen R egierung unbekannt gewesen, 
dass sie Beam te des K onsulats w aren (!). 
Auch seien sie keineswegs w ährend der 
H aft schlecht behandelt worden. Im  Ge­
genteil, man h ä tte  jede nu r mögliche Rück­
sicht au f sie w ährend der Zeit ih re r V er­
haftung genommen. Schliesslich w ären von 
deutscher Seite V orstellungen erhoben 
worden, dass die drei K onsu larstatus be- 
sässen. D arau fh in  h ätte  die britische Re­
gierung die A ngelegenheit un tersucht, und 
obwohl der deutsche S tandpunk t nicht 
anerkannt w urde, h ä tte  m an die Deutschen 
auf freien F uss gesetzt, und sie seien nun 
nach D eutschland zurückgekohrti

An Hand der von deutscher Seite erho­
benen eingehend begründeten Anschuldi­
gungen wird Jedermann sofort erkennen, 
dass dieses britische Lügendementi aus

durchsichtigen Gründen bewusst mm eilen 
wesentlichen Anklmgegunkten vorbeigeht. 
Dass es aber euch Inhaltlich von A Me Z 
erlogen Ist, wird nachstehend klar unter 
Beweis gestellt:

1. Von den drei in F rage kommenden 
K onsulatsbeam ten gehören zwei überhaupt 
nicht der Nationalsozialistischen Deut­
schen A rbeiterpartei als M itglieder an.

2. Die englische Behauptung, dass es 
der britischen Regierung unbekannt ge­
wesen sei, dass es sich bei den Deutschen 
um K onsulatsbeam te handele, erw eist sich 
schon deshalb als erfunden und erlogen, 
weil Liebske in seiner E igenschaft als lei­
tender deutscher K onsul der englischen 
Regierung w ohlbekannt w ar und die drei 
G enannten auch a u s  i h r e r  A m t s t ä ­
t i g k e i t  h e r a u s  i m  K o n s u l a t

die V erhaftung im K onsu lat selbst h a t 
ausserdem  H err L iebste  unverzüglich unter 
dem Hinweis au f das V ölkerrechtsw idrige 
dieser M assnahme p ro te stie rt an d  diesen
P ro tes t bei seiner E in lieferung  im Polizei­
gefängnis dem ihm persönlich bekannten 
P olizeipräsidenten S illitoe und dem Vize­
polizeipräsiden ten W arnock w iederho lt 
P räule in  W agner lebte seit über ach t J a h ­
ren  in  Glasgow und 1st infolgedessen a l s  
K o n s u l a t s a n g e s t e l l t e  s e i t  
J a h r e n  b e k a n n t

3. Am dritten  Tage nach der Inhaftie­
rung der deutschen Konsulatsbeamtem 
erschien der Schweizer Konsul im Ge­
fängnis, um vom H errn  L iebste das 
deutsche K onsulat zu übernehm en. H err 
L iebste lehnte die U ebergabe ab m it der 
Begründung, dass e r  wie etn S trafgefan­
gener behandelt werde, seiner sämtlichen 
Sachen beraubt worden sei und in diesem 
Zustand nichts m  übergeben habe. E r h a t 
bei dieser Gelegenheit von dem Schweizer 
Konsul ausdrücklich gefordert, der 
Schweizer B undesregierung Von der ge-

Amerika zweifelt an Englands Luftwaffe
FACHMANN 
Der bekannte 

saehverständlge Major W i l l i a m #
schreibt Im „New York World Tele­
gram", in amerikanischen MilitSrkrel- 
sen wachse dl# Uebsrzsngung, da## dl* 
Westmächte mit ihrem Versuch, die 
U#h#rl#g#mh#lt In der Luft zu gewin­
nen, etwa# schwer Durchführbare# be- 
gönnen hätten. Williams, der die Luft­
waffen aller europäischen Grossmäch­
te aus eigener Erfahrung kennt, Ist 
überzeugt, daee England lange Zelt 
braucht, um eelne Luftwaffe genü­
gend schlagkräftig zu machen. AI# 
Grund dafür führt Williams an, dass 
England nicht seinen Fllegergenerä- 
lan, sondern der Armee und Flotte bei

SAGT DEN ENGLÄNDERN DEUTLICH BESCHEID.
amerikanische Flug- der Durchführung der Luftausrüstung 

Gehör schenkte.
William# schildert wie die Englün 

der seine durch einen Deutschlandbe­
such Im Jah re  1936 veranlassten aner- 
kennenden Aeusserunger über die deut- 
sche Luftmacht völlig missachteten, Ihn 
aber 1938 mit Fragen bestürmten und 
sehr erbost waren, als er auch in Jenem 
Ja h r  über Deutschlands dominierende 
Stellung als Luftmacht berichtete. Da­
mals habe er erklärt, die britische Flug­
zeugzahl, ihre Produktion und das 
Flugpersonal seien den Deutschen der- 
art unterlagen, dass er England unr ra- 
ten könne, nicht m it der deutschen 
Luftwaffe anzubändeln.

deutscher K onsulatsbeam ter durch die 
britische Regierung umgehend M itteilung
zu machen, damit- die Radcharegierong 
auf diesem Wege vom dem unerhörtem völ­
kerrechtsw idrigen Vedhaltem der Engläai“ 
der un te rrich te t werde.

4. W ar schon die Tatsche der Inhaftie­
rung ein VÖIkerrechteheuch, so zeugt dde 
den verhafteten  deutschen Kom-nlsCsbeam- 
ten zuteilgewordene Behandlung von eitler 
N iedrigkeit der G esinnung sedtens der 
englischen. Regierung, w ie sie b isher die 
Geschichte der Diplomatie n icht aufzu­
weisen hat. Bekanntlich w urden die drei 
V erhafteten in dem berüchtigten S trafge- 
fängnis Barliim ie in  Eineelzellea ein­
gesperrt und wie Schw erverbrecher be­
hande lt

Dies is t der w ahre,, am tlich festgestellte 
Sachverhalt, der weder durch Dementis, 
noch durch Lügen aus der Welt geschafft 
weiden kamn!

Dar Voreltzeiwle dam MIINärmmcacba»- 
eee Im Umterhnme, Abgemrdmeter May, 
erklärte naeb einer Besprechung mit 
Krlagsmlnlstar Weodrlng, der Kongraes 
werde bei ihr nächstem Tagung -mm 
Geldbewilligung eraucht werden, um 
die Bundesarmee auf die gesetzlich vor­
gesehene Friedensstärke van 298080 

I Mann und den Mannschaftsbasfand der 
I Natlonalgarde auf 320 000 Manu erhä- 
f heu zu kämmen.

Wieder 15 Elsässer verhafte#
Die Verhaftungswelle gegen Elsas#-

Lothringer wird von der französischen 
Polizei fortgesetzt. „Petit Parham" 
meldet, dass 15 weitere Elsässer vor- 
haftet wurden, die wahrscheinlich eben- 
falls, wie der Hingerichtete Autaneml 
stenfOhrer Rome, vom Kriegsgericht In 
Nancy abgeurteilt werden eewem. Auch 
der ehäcslsche Abgeordnete Murat aus 
Strassburg wurde verhafte t

B E K A N N T M A C H U N G
Die Zinsleistungen und Rückflüsse für die vom ehem. Staate Polen 

gewährten öffentlichen Baudarlehen können z. Zt. nicht erfasst wer- 
den, da die mit der Verwaltung dieser Mittel betrauten Behörden und 
eonstigen öffentlichen Stellen Ihren Dlenstbetrhb eingestellt haben.

Die Bevölkerung der Stadt Tschenstochau wird hiermit aufgefor­
dert, alle fällig gewordenen Zins- und Tilgungsbeträge fü r öffentliche 
Baudarlehen, die sie vom ehem. Staate Polen oder einer mit dar Go-

zuzahlen. Gleichzeitig wird darauf hingewiesen, dase alle künftig fällig 
werdenden Leistungen am Fälligkeitstermin ebenfalls bei der hreergw 
Stadthauptkasse zu entrichten sind.

Tscheiulochau, d „  ». .9 3 9 .^  STADTK0MM|SSAR.

O B W I E S Z C Z E N I E
Ściąganie czynszu I zwracanie rat publicznych potyczek budowlanych, 

udzielonych przez b. państwo polskie, nie mogło być w swoim czasie pobra­
ne, ponieważ zarząd tymi, powierzonymi władzom środkami, byłych publici- 
nyek mrządów nie meta* wznowiony. . .  .

Wzywa el# niniejszym ludność mlaeta Częstochowy, oby wpłacała wszy et- 
Me» obecnie przypadałem czynsze I wpłaty, wpłaty amortyzacyjne podatno- 
wytk potyczek hodowlanych, których prawo śołagW a posiadały zangdy 
banków lob arpanlzacyl, nadano przez b. padctwo połeMc, w tutejszej Mów 
oc| Kaele Mlejeklcl. Równocześnie zwraca cle uwag» te wazyetMc, w przy- 
ezłoścl przypadalecs wpłaty, ee równlct  ćelggaoe w przypodalecy* termł- 
nach w tutejszej Głównej Kasia Miejskiej.

C * W b m m ,d M .,lb tm u M .* » r .  i KOM,»ARZ MIASTA.

Techenstochauer Keramische Werke. Tschenstochau — Jacka 14.

Ich denke noch Oft an Jenen Spätsommertag zurück als In seiner ganzen 
Pracht noch alles voll Leben sprlesete, ringsherum Tannengrün, Zweige 
gleichsam wie Boten der Liebe und Treue, die uns an das liebste aller Feste 
erinnerte, das Feet unserer einstigen Jugendzeit

Hier und dort die stets so emsig arbeitenden Sammler der Nektarsäfte 
aus den Blüten der so Oplg blühenden Erika, eine wahre Augenweide für 
Leib und Seele. Ein Schwelgen herrschte ringsumher, nur ein leises Summen

■ schon damals der Gedanke, Erika wie berückend schön du doch b is t  Sänger 
deiner Pracht werden unsere Erlöser sein.

Und wenn Ich heute dieses liebe Lied von unseren teuren Stammesge­
nossen singen höre, (Vertreter der teuren Wehrmacht singen une oft das 
Lied) so muss ich oft an Jenen Sommertag zurückdenken-.

Und heute, wohin du schaust welke, fallende Blätter, gleichsam als Bo­
ten des gefallenen einstigen Staatsregimes.

Boten ohne Trauer für uns, da wir an die kommende Blütezeit scheu 
heute denken und schon heute Zeugen neuen Aufbaues, neuer Ordnung und 
deutscher Einigkeit sind, mithin Merkmale der Freude und Stolzes fü r deut­
sche Schaffenskraft

Unlägst sah Ich einen Im Freien geschmückten Tannenbaum von Vertre­
tern der lieben deutschen W ehrmacht Auch sie geben sich trämend den Ge­
danken hin an das liebste aller Feste, das W einachtsfest

Ala Beispiel neuem Aufbaues kaum die bereite Im vollem Umfange In Be- 
trieb gesetzte Porzellanfabrik »Jupiter*, hier, dienen. Sie Ist gern bereit uns 
mit Ihren Erzeugnissen das kommende Weinachtsfest zu verschönen. O. K.

ZGUBIONO dowód osobisty, eras Iegitymaq« 
członkowską Słów. Kupców Polskich na nazwi­
sko Jan Bowiek. Uprasza się o zwrot do Adm. 
„Kuriera" za wynagrodzeniem. 248

KUPIĘ wózek dziecinny, mało używany w do­
brym stanie. Wiadomość: ul I-go Maja 48, So­
bieraj-   256
Köch in  — w ir t in  der deutsch«
mächtig, sucht Anstellung per solcv!

Sprache
?15

SUCHE Bekanntschaft mit einem intelligenten 
Volksdeutsche Mädchen zwecks Konversation, 
Schriftliche Antwort „Kurier Częst." für den 
Blonden". 33«
m ö b l ie r t e s  Zimmer
zu. mieten gesucht „B".

bei deutscher Familie
233

GESUCHT deutsche Korrespondentin mit Kennt­
nis der Buchführung und Maschinenschreiben, 
sowie entsprechender Praxis, Bevorzugt werden 
Volkadntscke^mHecher HwkunfL Meldung bei 
den Keraraiacheir Werken Tschenstochau — 
Jack. 14. 3 «

3KÓJ umeblowany ewentualnie dwa do wy. 
dęcia. Aleja Wolności 26, 1 piętro godz. 2—4.

JAKIEJKOLWIEK pracy poszukuje studentka 
IV k, prawa, z ukończoną Szkolą W schedo, 
znawczą ze znajomością języka niemieckiego. 
Łaskawe zgłoszenia do „Kuriera" dla „Student­
ki" 240

SPRZEDAM pierzynę, kozetkę. Borowskiego 
26, oficyn. pW#z. 33*
SKLEP spożywczy tub 
Wiad. w Adm, „Ki

urządzenie' sprzedam. 
d rie r.'1, 344

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią I przedpokój. 
Ul, Śniadeckich 19. 338

UCZNIA do praktyki w zawodzie krawieckim 
przyjmę. Damskich nowoczesnych kursów kroju 
udzielam. Wykonują wemełką pracą damską i 
męską — gwarancja. Mleemymław Łada, AL 
Wolnodej 32, Z*

i  M I M O  „ L U I M A “
Ein Ufa-Grossfilm. Wielki film „Ufy".

Z arah  L ea n d e r ,  Willy Birgel
„BLAUFUCHS“

„ W f B B f T S K f  I T ? "
V#a*«m DI# #### T#Mm *##&#.

Rad program  Prsegląd  Tygedalewy

Anting: figlicETTObT
Początek tads, 4 p. p.

6 p. p.
Sontog 12 UbrI:

MadsWa 12 p.p.3:
MASZYNISTKA względnie mająca ładny An
rektor pisma, znająca dobrze język niemiecki 
poszukiwana. Oferty pod „niemiecki". 255

NAUCZYCIEL niemieckiego udziela lekcji pl­
amę na maeaynle, załatwia koreepoudeucją nie­
miecką, oram przygotowuje a ładny do kłam gm-
oaz;tim. Zgłoszenia do „Kuriera pod „S , 254

BUCHALTERYJNĄ pracę przyjmę wieczorem,
załatwiam korespondencję polsko - niemiecką. 
Zgłoszenia do Administracji pod ./Buchalter'.
SPRZEDAM maafą, lortepian, kzaeeła. U l J***;
górska ,110, m. 2. *“

NARZĘDZIA kowalskie do sprzedania I kuźnia 
do wydzierżawienia zaraz. Kiedrzyn pod Czę­
stochową u kowala lewego. 230
ZGUBIONO dowód osobisty aa nazwisko. An­
drzej Morozow.  141
DAMSKI żakłeł phw w y. jaałontą V ™ -
dam. Ulica Piłsudskiego 13/15 dozorca wskaże.

SPRZEDAM radio 4-lampowe na prąd. plande­
kę, karbitką, tanio. Kordeckiego 30, m. 2. 259

POKOJU umeblowanego przy Pani poszukuje 
panna z prowincji. Mogę płacić żywnością. — 
Oferty w ' „Kurierze“ pod „Dobrze zapłacę“.

FUTRO czarne 500, garnitur granatowy 200, no* 
w» »praedam. 7 Kamienie A Zagroda. 3%

f M M W f A C f e  o m * *
specjmlnym A U T O K ^ K A W A M t M  wktwim
Z A K Ł A D  P O D R Z E B O W Y

Franciszka Iwańskiego "'"‘TttS*#**>.
Kehled peeled# e eemel a^ e me pr e ew de emłeK  1 e ä e k a ^ e e g »

Dr. med. jan TaWkowskl
ordynuje od godz. 5—7 po poł przy u l  Waszyn­
gtona 22 w Częstochowie. 229

D r .  S z u m m e r
ordynuje Wica Wieluńska 14 w Częstochowie.

LOKAL nowoczesny 3 pokoje i  kuchnia do wy­
najęcia zaraz. Podgórna 10. 237

JĘZYKA niemieckiego i komwęreee# udzielam
bardzo tanio. Wieluńska 11, m. 3, 247

Ż o ł ę d z i e .
każdą Bo* skupują# „Mokka Kama", Caąełocke? 
we. n  Aleja BA  B 3
DO WYNAJĘCIA pokój kuchnia, wygody, sło­
neczne. UL Kazimierza 15, 362

POKÓJ a kuchnią s  wygodami Dąbrowskiego 
21 u właśc. domu. 246

SPRZEDAM meble: garderobę,
kredens. Czarnieckiego 6.

łóżka, stolik, 
251

CHŁOPAK do konia, służąca wiejska potrzebna. 
Jasnogórska 75, m. 5. 225
UDZIELAM le]peji języka niemieckiego. Wilsona 
34, SkoWkcwa. ^ 250
PRZEWOZY węgla, kartofli i  innych rzeczy, ta- 
olo. Kdiń#k!*żo 25, Rosiek. 353
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od aaraa. 
Di^irowekiego 17, Rrendą 235
POKÓJ a kncbnlą do wynajęcia. Św. Rocha W,

ASYGNARIUSZE
PRZYCHODOWE i ROZCHODOWE

D L A O M I N  
nabywać mnśmm

M:gm Al*)m Nr. **.



Tornado
Co to ;est trąba powietrzna?

.jakgdyby po olbrzymim wybuchu 
namitowym".

dy-

Nietylko siły podziemne, niszczące nie-1 podniesione o setkę z górą metrów 
faz dobytek wielu pokoleń, mówią czło- sem nawet odrzucone o kilometr. Na 
wiekowi, iż jest zdany na laskę i niełas- krańcach trąby powstaje wir o szalo-
kę żywiołów. Z działaniem wulkanu idzie nym obrocie — do 450 nr na sekundę —
w zawody żywioł powietrzny. Ten ży- cząstek powietrza, obracających się _ m    ,........    ,.
wioł, który tak niewinnie się zachowuje.-, wokoło wewnętrznej osi. Po niewielu wytęża wszystkie siły, pompuje wodę., włiłścicici stacji byt mu bowiem teraz

bit)-, a Owem został poważnie raniony 
w plecy Mimo to nie poddał się. Dobiegł 
do najbliższej stacji benzynowej, wsko­
czył do stojącego przed nią auta i zmu­
sił właściciela stacji, aby wsiadł do wo- 

, , zu i wywiózł go z miasta. . 
tego w ten wir potężny na morzu. Ja^ | Garden City, w stanic Kansas, 
drobna łupina podrzucany bywa statek gangstcr Wyrzucił właściciela stacji z 
wśród wściekłych bałwanów. Załoga r  ^  ( satll dałej prowadził maszynę.

Jeśli tak straszliwe skutki pociąga za 
cza- sobą Tornado na lądzie, to łatwo sobie 

Na wyobrazić sytuacje okrętu, wciągnie-

w poezji, nazywającej go pieszczotliwie minutach wszystko przemija. Słońce' naprawia uszkodzenia. Kapitan stara się 
wietrzykiem i zcfirkiem. Ten oto żywioł, świeci, ptaki świergocą. Gdyby nie stra-i zastosować całą swą wiedzę, całe do- 
gdy się rozpęta, staje się zaiste bądź szliwy obraz zniszczenia, można byłoby świadczenie- Lecz wtem... pędzi niebo-
wściekłym Ajaksem-bądź Rolandem sza-1 zapomnieć, żc przed chwilą przeszła tu

burza- przywodząca na pamięć obrazy 
wielkiej wojny. Rzeczywiście, świadko-

tyczna trąba powietrzna, i uderza 
statek... jeszcze chwila i okręt pogrąża 
się na wieki w odmętach oceanu.

lonyrn.
iW. ubiegłym . roku katastrof" odegrały 

poważną rolę właśnie owe silne huraga­
ny, zwane z włoska „tornado", mające 
kolosalną silę niszczenia, i nawiedzające 
najczęściej rozległe równiny Ameryki 
Północnej. Tornado jest tam zjawiskiem
tak częstym, że stał się nawet przedmio- Prasa amerykańska wiele miejsca po-1 jaką posiadał w kasie- Steroryzowany 
tem statystyki: przeciętna strata roczna!święcą bezczelnemu napadowi na banki kasjer wydał im 6000 dolarów, jakie po- 
w ludziach wyniosła w latach 1916-1933, odznaczającym się nie tyle rozmiarami i siadał w kasie i przestępcy opuścili 
przeszło ?fio osob. stratv n n O - r . ms  ; przywłaszczonej sumy, ile emocjonują- bank. Zaalarmowana policja zaczęła

W s tr z ą s a ją c y  p o ś c ig
za gangsterami w Kolorado.

prawie 8 miljonów dolarów- Niektóre je 
dnak z tych ..potworów atmosferycz­
nych“ znacznie przewyższały swą dzia 
łalnością niszczycielską te liczby prze­
ciętne.

Tornado jest to huragan o niewielkim 
stosunkowo promieniu działania, przy- 
czem jego wyjątkowo wielka moc tłu­
maczy się zmiennym stanem klimatycz­
nym, w środkowych terytoriach Sta­
nów Zjednoczonych. Forma Tornado 
jest jedną z najbardziej charakterystycz 
nych. Zwykle przy ciężkim parnym wie 
trze występują na widnokręgu groźne 
jakby wrzące chmury wywołujące zgro 
zę nawet u zrównoważonych ludzi. 
.Wnet wyrastają z tych jakieś potworne 
postacie- podobne do trąby słoniowej. 
Cały ten wir znajduje się w szybkim ru­
chu. Koniec trąby szybuje w powietrzu, 
to znów wydłuża się, jak wąż aż do zie­
mi- gdzie rozwija wściekłą energię nisz­
czenia. W ten sposób pędzi Tornado ol- 
brzyntiemi krokami po powierzchni kra 
ju- Kogo oszczędzi, a kogo uśmierci — 
jest to los nie do przewidzenia. Szero­
kość ..pasa katastrofy" jest w porówna­
niu z potęgą całego zjawiska niewielka. 
Kilkaset metrów, niekiedy 1 km. We­
wnątrz tego pasa zniszczenie bywa nie­
jednolite. W pośrodku panuje siła. wy­
rzucająca wszystko do góry. Ciężkie 
przedmioty, nie wyłączając ludzi i zwie 
rząt, zostają jakby wessane i następnie

40)
Tadeusz Dołęga MostowiczZłota Maska

P O W I E Ś Ć
Opowiadano o niej, że ma narzeczo­

nego, jakiegoś kolejarza, lecz Pichelów- 
na zawsze zaprzeczała. Ubierała się bar­
dzo skromnie. Prawie wszystko miała 
wylatane i wycerowane: nigdy też, jak 
inne, nie przynosiła do teatru słodyczy, 
ani nie posyłała woźnego po kawę do 
cukierni. Ogólnie przypuszczano, że ca­
ły swój zarobek oddaje rodzicom i nie 
miano jej z tego względu za złe ani wy­
tartego palta, ani przydeptanych panto­
fli.

Bramę otworzył ojciec Misi, krępy 
mężczyzna z siwiejącymi wąsami. W 
milczeniu wysłuchał objaśnienia córki, 
że przyprowadziła koleżankę, która nie 
nia\gdzie nocować, a która będzie pła­
cić złotówkę dziennie. Kiwnął głową i 
pobrzękując kluczami zawrócił do bra­
my, gdyż znowu ktoś dzwonił.

Stróżówka składała się z dwóch pokoi. 
W  pierwszym, do kófego schodziło się 
po trzech schodkach, tbyło czyściutko i 
obszernie. Stół nakryty szydełkową ser­
wetą, blacha kuchenna zasłonięta gaze­
tami, nad nią półka z rondlami i w ką- 
cic wąska kanapa z czerwoną poduszką 
bez powłoczki i ,  kożuchem. Tu wido­
cznie sypiał w nocy pan Pichet, by nie 
budzić nikogo, gdy szedł otwierać bra­
mę. Podłoga ze zwykłych niemalowa- 
nych desek aż świeciła się od czystości. 
N a  ścianach poprzypinane pluskiewkami 
wisiały w kolorowych papierowych ram­
kach powycinane ? pism ilustracje.

Do drugiej izby wchodziło się znowu 
po trzech schodkach. Tu było ciaśniej. 
Stały trzy łóżka, komoda, wielka sza­
fa i kołyska z małem dzieckiem. Na jć- 
dnem łóżku spała pani Pichelowa ze

cym pościgiem za rabusiami,
Dwaj osławieni w Danver gangsterzy, 

O wem i Kreuberger przybyli do Kolora

deptać gangsterom po piętach i z tego 
względu przenieśli się oni do stanu Ne­
braska. Lecz w Sydney, stolicy tego sta

do, wtargnęli do miejscowej lilii banku j nu, zostali powitani ogniem automatycy 
federalnego i pod groźbą rewolwerów nych karabinów, jaki otworzyła na nich 
zmusili kasjera do wydania gotowizny,' zawiadomiona o ich „wizycie“ policja.

Ani Jednej szpary do przejścia!
Żołnierze niemieccy, mimo bagnistego terenu, budują na Zachodzie zasieki z dru tu , 

przez k tóre przejście je st niemożliwe.

niepotrzebny. Podczas gdy właściciel 
stacji kierował wozem, Owem opatrzył 
sobie ranę i teraz już mógł sam prową-
dzić wóz.

Policjanci podążyli za gamsterein *
natknęli się na niego, w chwili gdy opu- 
ściwszy auto, w którym skończył się za 
pas benzyny. chciał skoczyć do przejeż-
dżającegó autobusu- Policjanci otworzy 
li ogień karabinowy i znów ranili gangs 
tera. Mimo odniesionej rany i tym razem 
Owemowi udało się uciec.

Wówczas policji przyszli z pomocą 
członkowie gwardii narodowej, którzy 
przeszukali wszystkie podejrzane knajpy 
i przytułki. Przed drzwiami jednej t  
tych knajp natknęli się na Owema, któ? 
ry natychmiast obsypał ich gradem kul, 
żołnierze odpowiedzieli ogniem i Owem, 
którego trafiło kilka kul- padł martwy 
na ziemie. ______ ______

Kto częściej choruje
mężczyźni czy kobiety?

Na powyższe pytanie nie można wogó- 
le znaleźć odpowiedzi. Możmta natomiast 
odpowiedzieć na pytanie, jakim  chorobom 
ulegają częściej kobiety i na jakie zapada 
ezęśoiej pleć silniejsza.

O ile pominiemy choroby organów płcio­
wych to  kobiety skutkiem ciąży cierpią 
częściej, niż mężczyźni, na kamienie żół­
ciowe, obniżenie żołądka i w ędrującą ner­
kę. Częściej równie pow staje u kobiet 
wrzód w żołądku, podczas gdy u mężczyzn 
tworzy się częściej wrzód na dwunastnicy.

Wole i związana z tym cierpieniem cho­
roba Basedowa zdarzą się przeważnie ii 
kobiet. Przeważna część chorób męskicbl 
należy do rzędu zawodowych, jak np, 
gruźlica u kamieniarzy, rak  skóry W 
kominiarzy. Nadużywanie alkoholu i niko­
tyny powoduje przeważnie u mężczyzn roa 
szerzenie serca, zwapnienie żył, zanik wą- 
troby i podagrę. „

swoją matką, na drugiem dwaj bracia) 
Misi, jeden już dorosły mężczyzna i drugi, 
chłopak lat około dziesięciu. Trzecie o- 
becnie wolne, stanowiło własność Misi.

— Zmieścimy się, co Magda? — j 
wskazała Misia na łóżko.

— Ależ, naturalnie.
Pościel była czysta, z grubego chłop-' 

skiego płótna łóżko niezbyt szerokie,! 
ale też nie wąskie. Ich przyjście nikogo j 
nie obudziło. Sapanie i chrapanie napeł-| 
niało izbę jakiems bezpieczeństwem i 
spokojem. Było tu wprawdzie duszno i; 
w powietrzu wisiał kwaskowy zaduch | 
pieluszek, lecz Magda czuła się tak zmę- 
czona, że nawet na to nie zwróciła uwa- 
gi. Rozebrały się przy smudze światła 
wpadającego z pierwszego pokoju przez 
otwarte drzwi. Później zeszły tam i u- 
myły się przy zlewie. Stary Pichel le­
żał odwrócony plecami i chrapał głośno, 
poświstując miarowo.

— Ciasno tu u nas — powiedziała Mi­
sia — ale przyzwyczaisz się prędko.

— I pewno — niezdecydowanie odpo­
wiedziała Magda.

— Rzeczy masz dużo?
— Gdzież tam, walizka i maleńki ko­

szyczek.
— To się tu postawi — wskazała kąt 

za stołem — a teraz chodźmy spać.
Szorstka była i taka burkliwa, ale 

Magda miała dla niej teraz ogromną 
wdzięczność. Już leżąc przytuliła się do 
niej i pocałowała w policzek.

— Dziękuję ci. Misiu, jesteś bardzo do­
bra — zaczęła szeptem, lecz w odpowie­
dzi usłyszała tylko:

— Spij i nie zawracaj głowy...
Na łóżku było twardo. Widocznie 

siennik od dawna nie był zmieniany. Po­
mimo to Magda zasnęła natychmiast.

Nie słyszała dzwonków spóźnionych 
lokatorów, ani chrapania śpiących obok, 
ani płaczu dziecka, ani krzątaniny, któ­
ra rozpoczęła się tu wczesnym rankiem.

Obudziła się. gdy już było całkiem ja- 
sno. Misia widocznie wstała wcześnie, w

izbie nie było nikogo oprócz starej ko­
biety, matki dozorczyni, która siedziała 
na stołku przy kołysce i karmiła dziec­
ko z butelki. Łóżka były już zasłane i 
piętrzyły się na nich stosy poduszek.

Z dołu dochodził gwar rozmowy, zaś 
z podwórza hałas trzepanych dywanów. 
Widocznie musiało już być po dziewią­
tej, gdyż przed dziewiątą trzepać nie 
wolno.

Leżąc % zamknięteml oczyma Magda
zaczęła rozmyślać nad tern, co ma da­
lej robić. Tuta się po różnych obcych 
kątach, a przecież tu na dłużej nie zo­
stanie. Nie. po to zerwała z domem, by 
zejść do stróżówki.

Przypomnienie ojca napełniło ją roz­
goryczeniem. Cała wina była przecież 
po jego stronie. Co będzie, jeżeli się o- 
każe, że zostanie matką? Cóż w tern za- 
winiła?... Dlaczego teraz musi jak za­
pędzone zwierzę wycierać kąty po ob­
cych, szukać noclegu w stróżówkach...

1 zwolna ogarniało Magdę pragnienie 
zemsty, zwolna lecz coraz silniej. Jak­
że chętnie rzuciłaby teraz przed oczy 
ojcu swój upadek, swoją nędzę. Mało te 
go! Poszłaby na ulicę sprzedawać się 
byle przechodniowi, by całe Powiśle 
wiedziało, czem jest córka pana Niecza- 
ja!

Pod zamknięteml powiekami zarysu 
wał się wyraźnie obraz ojca: twarz si 
na, ponura, z sinemi workami pod oczy­
ma i wielką pięść głucho bijącą w sze­
rokie piersi i chrapliwy jęczący głos:

— Boże! bądź milośclw mnie grzesz­
nemu!...

I zrobiło się Magdzie żal, strasznie żal 
tego surowego silnego człowieka, który 
tam, samotny i milczący cierpi przez 
nią. Jeszcze wszystko byłoby do napra­
wienia. Pobiegłaby, upadła przed nim na 
kolanach, zaklęłaby najśwlętszemi sło­
wami, łzami polałaby jego ręce... Jeszcze 
wszystko byłoby do naprawienia, gdy­
by .. gdyby nie k W a no#gdy b y ń ie  za

Delikatność.
— Ja. proszę szanownego pana, już od sześcił 

miesięcy nie odzywam się do mojej żony!
— Dlaczego? Czy gniewacie się?
— Nie. Żeby iei nie przerywać!

macierzyństwa. Teraz już nie ma praw# 
wrócić, nie ma prawa przysięgać. Nie 
zostało jej nic. Nic nie ma do stracenia! 
i nic do odzyskania.

Jeszcze kilka dni, a później śmierć.
I śmierć Magdzie nie wydała się ni? 

czem strasznem. Zwykle zakończenie^ 
Umrze i wszyscy o niej zapomną. W ral 
z życiem urwie się ta smuga żalu, co ją 
teraz za krtań ściska...

— Czego plączesz? — usłyszała nad 
sobą zdziwiony głos Pichelówny i mo? 
cniej przywarła do poduszki.

— Nie płaczę — odpowiedziała cicho.#
— No, nie bądź że wariatką. Gadał
— Tak sobie. Smutno mi się zrobiło?
Spróbowała uśmiechnąć się, lecz Mi?

sia powiedziała surowo:
— Wstawaj. Muszę łóżko posłać. I 

śniadanie zjedz. Tylko szybko.
Odwróciła się i odeszła, a Magda zer? 

wała się 7 pościeli.
— Boże mój, Bożyczku — stęknętt 

staruszka!’do siebie i mocniej zachybo? 
tał a kołyską.

Magda ubierała się prędko. Pomimo 
to z dołu przynaglał ją jeszcze glos Ml? 
si.

— Kawa ci stygnie!
Na stole, z którego w rogu odsunięto 

serwetę, stał kubek kawy i leżały dwie 
pajdy chicha cienko nasmarowane ma? 
słem.

— Jedz — nuciła Misia i poszła slaC 
łóżko.

Przy płycie krzątała się tęga kobiet* 
o gniewnej twarzy, pani Pichelowa. Ma­
gda nieśmiało podeszła i niezdarnie wy! 
bąkała, że przeprasza za kłopot.

— Kłopotu żadnego — obojętnie odpo? 
wiedziała kobieta — niech pani je.

Zaległo milczenie. Tylko wilgotny *4? 
glel trzaskał pod Płytą, a zgóry dolatf 
wało energiczne wy klepy wantę podu? 
szek. Kawa była mdła 1 za słodka, a ma? 
sio trochę nieświeże. Magda jadła, cho? 
claż wcale nie była głodna. Bała się. W

czajona w niej samej bezlitosna groźba nie podejrzewano jej o grymasy.
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